
Co robił wczoraj a co robi dz^ Stefan Slasteuski? — sir. 4

Wiosna - 68

Na targowej ladzie 
towary za 32 mld zł
Tradycyjnym już zwycza­

jem, bez oficjalnych uroczy- 
jtości, otwarte dzisiaj zostaną 
kolejne Wiosenne Targi Kra­
jowe. Tradycyjnym też zwycza 
jem spotkał się wczoraj z 
dziennikarzami minister han­
dlu wewnętrznego Edward 
Sznajder, by poinformować o 
perspektywach zaopatrzenia 
na najbliższe półrocze i o or­
ganizacyjnych zamierzeniach 
resortu dla usprawnienia ob­
sługi nabywcy. A oto informa 
cje Ministra dotyczące dzisiej 
szej targowej imprezy.

Na ogromnej powierzchni po 
nad 72 000 m kw. kilka tysięcy 
wystawców zgromadziło ekspo 
naty, reprezentujące ogólną 
proponowaną handlowi produk 
cje wartości 31,7 mld zł. Naj­
większy udział w tej ofercie 
ma oczywiście przemysł lek­
ki, który wyroby odzieżowe 
obuwnicze, dziewiarskie i ga­
lanterie wystawianą w Pozna 
niu oszacował na 17,3 mld. zł 
Przemysł spożvwczy ma do 
dyspozycji handlowców wyro-
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Członkowie partii Poznania i wo- ł 
jewództwa tłumnie przybyli na 
spotkanie z egzekutywą KW PZPR 

Fot. — „Głos"Rezolucja członków PZPR 
uchwalona na manifestacji w Poznaniu
My, komuniści Poznania I Wielkopolski zgromadzeni w 

dniu IG marca 1968 r. na Placu imienia A. Mickiewi­
cza w imieniu własnym i 170 tysięcy członków woje- 

w®dzkiej organizacji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
częj. a także w Imieniu wszystkich uczciwie pracujących lu- 

(bi naszego województwa oświadczamy:
W ciągu dwudziestu trzech lat wytężonej pracy daliśmy 

s*ereg dowodów całkowitego oddania. Polsce Ludowej, któ- 
Potęgę wykuwaliśmy również w Wlelkopolsce, uprzemy 

sławiając intensywnie województwo, rozwijając Jednocześ- 
rolnictwo, starając się wnieść godny Wielkopolski wkład 

o rozwiązania problemu zbożowego, do wyżywienia kraju. 
,e szczędząc wysiłku, podejmowaliśmy najtrudniejsze zada 

nia> jakie nam wyznaczyła partia I jej kierownictwo.
Nie żałowaliśmy także krwi w początkowych latach wła- 

zy ludowej, aby chronić ją przed atakami jawnych I skry- 
ych wrogów. Z naszych wieloletnich wyrzeczeń wyrastała 

P^knlejąca z roku na rok Polska Ludowa, a wraz z nią Zle 
•"la Wielkopolska.

Zdołaliśmy już okrzepnąć w walce i pracy. Staliśmy się 
ielokroć silniejsi niż wtedy, gdy reakcja popierana przez 

środki wrogie socjalizmowi usiłowała przeszkadzać nam w 
"orczej pracy. Dlatego też dzisiaj zdajemy sobie w pełni 
Prawę skutków jakie pociągnąć mogłoby za sobą rozpa 

n 'e się ujawnionych wrogich nam sił, toteż z całą stanow- 
scią i bezwzględnością tępić będziemy jakikolwiek prze­

rw ich działalności.
OL^Yroęowie Polski Ludowej, którzy pokazali ostatnio swoje 

orSan‘zuJac hałaśliwe ekscesy w Warszawie zostaną 
a gdziekolwiek by się znajdowali. Pokrzyżowaliś- 

Wcl pr°by tych inspiratorów 1 bankrutów politycznych do 
la klęcia do swej brudnej roboty, nielicznych grupek oba 
ciu Uennycłr nieodpowiedzialnych młodych ludzi. W poczu- 
row?aS»ej si,y 1 słuszności naszej sprawy oświadczamy: wro 
nię .'.e p°iski Ludowej, gdziekolwiek by się znajdowali niech 
sle na naszą bierność. Jesteśmy zdecydowani rozliczyć 

z każdym, kto godzi w naszą Ukochaną Oj- 
5, kto osłabia wyniki naszego trudu.
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Jesteśmy z partią — jesteśmy z narodem!

Spotkanie członków PZPR z egzekutywą KW 
potężną manifestacją robotniczej Wielkopolski

Na długo przed godziną 13, w kierunku największego pla 
cu stolicy Wielkopolski, placu Adama Mickiewicza, podą­
żały wczoraj zwarte grupy ludzi.
To członkowie partii z Poz- spotkanie z Egzekutywą KW 

nania i aktyw partyjny woje- PZPR, aby w Imieniu wszyst-

zamanifestować pełne popar­
cie dla polityki partii, dla jej 
kierownictwa z Władysławem 
Gomułką na czele. Jego wiel­
ki portret w centralnym punk 
cie placu skupiał spojrzenia ty 
sięcy zebranych.

O godzinie 13. jak okiem się 
gnąć, ponad morzem głów, fa­
lowały na wietrze szturmów- 
ki: biało-czerwone i czerwone 
oraz transparenty i tablice z 
hasłami: „Robotnicy Poznania 
popierają towarzysza Wiesła­
wa!”, „Precz z nową V Kolum 
ną!”. „Precz z bankrutami po 
litycznymi!”. „Pisarze — do 
pióra”, „Studenci — do nau­
ki”, „Chcemy spokojnie praco 
wać”. „Chcemy spokoju w 
mieście”. „Syjoniści — do Izra 
ela”. „Niech żyje przyjaźń poi 
sko-radziecka” itd.. itp. Wiel­
ki rozbrzmiewający pieśniami 
rewolucyjnymi plac przed 
Uniwersytetem i sąsiadujące 
z nim ulice, pełne robotników 
„Cegielskiego”. ZNTK. „Storni 
la" „Pometu”. „Wiepofamy”: 
wśród nich pióropusze górni­
ków Konina, sztandary partyj 
ne zakładów pracy z Gniezna 
Śremu, Środy i innych miast 
Ramię w ramię z metalowca­
mi, górnikami, energetykami, 
chemikami i kolejarzami — 
stoją pracownicy wyższych u- 
czelni i Instytutów naukowych 
Poznania, inżynierowie 1 tech­
nicy: wszyscy oni demonstru­
ją swoja gotowość oołożenia 
kresu rozrabiackiej robocie 
wichrzycieli nolitvcznvch.

Na podium wchodzą witani

POZNAŃ ' - 
NIEDZIELA

17 
PONIEDZIAŁEK

>8
MARZEC 

1968

Wydanie A 

Nr W R4W)
Rok wyd. XXIV

Ceno 50 qi

oklaskami członkowie Egzeku 
tywy Komitetu Wojewódzkie­
go partii. A potem na placu 
zalega cisza. Przemawia czło­
nek KC PZPR, I sekretarz

Narada międzynarodowego poolu złota

Nadzwyczajne środki dla ratowania 
funta i dolara?

Z głównych stolic świata kapitalistycznego nadal napły­
wają informacje o dramatycznej sytuacji na międzynarodo­
wym rynku walutowym. W Londynie ma to już swoje re­
perkusje polityczne, które m. in. znalazły swój wyraz w dy­
misji ministra spraw zagranicznych Browna.
W sobotę. 16 bm. spotkali 

się w Waszyngtonie guberna­
torzy banków centralnych kra

Dr Blaiberg 
opuścił szpital

Jak donoszą z Kapsztadu, w 
sobotę rano dr F. Blaiberg o- 
puścił szpital Groote Schuur. 
Jest on jedynym człowiekiem 
żyjącym (74 dni) z przeszcze­
pionym sercem, Blaiberg o- 
świadczył po wyjściu ze szpi­
tala, że czuje się dobrze: na 
oczekujących go przedstawi­
cielach prasy sprawił istotnie 
wrażenie człowieka zupełnie 
zdrowego.

Blaiberg przez kilka tygo­
dni będzie na pół izolowany 
we własnym domu, dopóki nie 
przyzwyczai się do nowych wa 
runków życia. W jego miesz­
kaniu zainstalowano dodatko­
wy aparat telefoniczny, któ­
rego numer znają tylko leka­
rze z Groote Schuur. będą oni 
z daleka czuwać nad reakcja­
mi rekonwalescenta na zmia­
nę otoczenia. (PAP)

Wzrost produkcji - rezultatem 
dodatkowego czynu Wielkopolan
Ciyn dl* uczczenia V Zjazdu PZPR podjęły Już załogi 

tek zakładów przemysłowych w całym kraju. Uczestniczy 
w nim również wiele zakładów, fabryk oraz przedsię­
biorstw rolnych w Wlelkopolsce.

.--------- —-------- --------------- Cenne zobowiązania podjęli 
ostatnio pracownicy Spół­
dzielni Produkcyjnej „Nowy 
Świat” w Augustynowie pow. 
Pleszew, którzy wezwali do

Mówi z pasją: tłumaczy tło os 
tatnich wydarzeń. Przerywają 
mu głosy z tłumu, domagają­
ce się ukarania wichrzycieli, 
głosy poparcia dla Władysła­
wa Gomułki, oklaski.

Przemówienie 
JANA SZYDLAKA 

drukujemy 
na stronie 3 i 4

Po wystąpieniu I sekretarza 
KW do mikrofonów podchodzi 
ślusarz Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu — Alojzy Francisz- 
kowski, czyta projekt rezolu­
cji Jan Szydlak pyta, kto jest 
za treścią rezolucji: podnosi 
się las rąk. Rezolucja natych­
miast będzie przesłana towa­
rzyszowi Wiesławowi.

A potem z 50 tysięcy pier­
si rozbrzmiewa potężna pieśń 
— Międzynarodówka... Nie­
chaj rozrabiacze wiedzą, że 
członkowie partii, ludzie pra­
cy Wielkopolski, zwarci wokół 
PZPR, — nie dadzą sprowa­
dzić się na manowce, że prag­
ną twórczą pracą pomnażać si 
ły swego regionu i ludowej oj 
czyzny.

Robert Kennedy kandyduje 
na prezydenta

Senator Robert F. Kennedy ogło 
sił oficjalnie w sobotę, że będzie 
kandydował na prezydenta USA z 
ramienia partii demokratycznej. 
Na radiowo-telewizyjnej konferen 
cji prasowej, zwołanej do sali po­
siedzeń senatu, Kennedy zapew­
nił, że nie chodzi mu o „przeciw­
stawianie się komukolwiek, ale o 
zaproponowanie nowej polityki'’.

PAP

jów wchodzących w skład tzw. 
międzynarodowego poolu zło­
ta, aby rozważyć sprawę pod­
jęcia nadzwyczajnych środków 
dla powstrzymania wielkiego 
runu na złoto który spowodo­
wał największą panikę finan­
sową od czasu wielkiego kry­
zysu z lat 30-tych. Guber­
natorzy obradowali przy 
drzwiach zamkniętych. Ich 
główne zadanie polega na o- 
pracowaniu nowych zarządzeń 
które przywróciłyby wiarę w 
dolara i inne główne waluty 
świata kapitalistycznego.

Jak wynika z dotychczaso­
wych wypowiedzi poszczegól­
nych gubernatorów, stoją oni 
na stanowisku utrzymania do­
tychczasowej ceny złota. Krą­
żą jednak pogłoski, że w 
związku z pogłębiającym się 
kryzysem mogą oni przyjąć 
koncepcję ustalania dwóch 
kursów: obecnego ńa poziomie 
35 dolarów za uncję — kurs 
ten obowiązywałby w .transak 
cjach rządowych — oraz kursu 
niestałego, który zmieniłby się 
w miarę nacisku wywieranego

dokończenie na str. 2 

podejmowania podobnych czy 
nów wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w kraju. Posta­
nowili oni zwiększyć do 1970 r. 
produkcję 4 zbóż o 3255 kw 
ziemniaków o 3800 kw., bura­
ków cukrowych o 2240 kw., 
rzepaku o 200 kw., zwiększyć 
obsadę zwierząt na 100 ha do 
160 sztuk trzody chlewnej i 
100 sztuk bydła, a poza tym 
podnieść w hodowli wydaj­
ność mleka od krowy do 3500 
litrów. Dzięki temu Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna do­
starczy państwu 8200 kw. zbo­
ża, 3200 kw. żywca i sprzeda 
90 000 litrów więcej mleka.

Postanowiono też wybudo­
wać 40 mieszkań dla członków 
spółdzielni oraz dom socjal­
ny, w którym znajdować się 
będą m. in. przedszkole, sala 
zabaw dla dzieci, klubo-ka- 
wiarnia, biblioteka, sala wi­
dowiskowa, gabinet lekarski, 
pomieszczenie dla •sklepu, łaź­
nia, pralnia i suszarnia.

Zobowiązania załogi Huty 
Szkła w Ujściu opiewała na 
ponad 19 min zł. Postanowiła 
ona zainstalować we własnym 
zakresie importowane auto­
maty, dzięki czemu zaoszczę­
dzi ponad 1 min zł. Dodatko­
wa wartość produkcji wobec 
przyspieszenia uruchomienia 
automatów wyniesie 18 min zł.

Dokończenie na str. 2

Demonstracja 
reakcyjnej 

emigracji w Londynie
Londyński korespondent 

PAP, red. Boniecki donosi:
Zajścia na Uniwersytecie 

Warszawskim i sprowokowane 
przez te same elementy burdy 
uliczne zostały z miejsca pod 
chwycone przez najbardziej 
wrogie Polsce koła emigracji 
politycznej, prowadzące swą 
działalność, korzystając z po­
mocy finansowej takich ośrod­
ków, jak monachijska rozgło­
śnia „Wolna Europa”.

Wymownym tego wyrazem 
było zebranie zorganizowane 
w sobotę w Londynie przez je 
dną z licznych organizacji e- 
migracji politycznej — egze­
kutywę tzw. Zjednoczenia Na­
rodowego. W czasie zebrania 
przemawiał m. in. Wiesław 
Wohnout — naczelny redaktor 
andersowskiego erganu „Dzień 
nik Polski” i „Dziennik Żołnie­
rza”, na którego łamach pu­
blikowane są przede wszyst­
kim artykuły o orientacji pro- 
bońskiej i prosyjonistycznej, 
Leopold Tyrmand, który utrzy 
muje się obecnie z oczerniania 
Polski Ludowej oraz Adam 
Ciołkosz.

O poziomie i realizmie wy­
głoszonych przemówień świad 
czyć może wypowiedź A. Cioł- 
kosza, który stwierdził, że o- 
statnie wydarzenia w Warsza­
wie „przybliżają dzień powro­
tu emigracji politycznej do 
kraju”.

Organizatorzy zebrania usil­
nie zabiegaJi o poparcie an­
gielskich kół politycznych dla 
tej demonstracji. W zebraniu 
nie wzięła jednak udziału ża­
dna z osobistości angielskich.,

W całym kraju zachmurzenie u- 
miarkowane, miejscami duże z 

opadami przeważnie 
śniegu W nocy przymrozki, w 
azien temperatura powyżej zer*.



Koncentracja sił powstańczych 
w rejonie Sajgonu

Całodniowa bitwa partyzantów z interwentami

Oddziały amerykańskie i reżimowe od poniedziałku biorą 
udział w rejonie Sajgonu w wielkiej operadi Quyet Thang, 
mającej na celu niedopuszczenie oddziałów powstańczych 
do ponownego zaatakowania stolicy Wietnamu południowe 
go. Oblicza się. że wokół Sajgonu skoncentrowanych jest 
około 15 tys. żołnierzy oddziałów partyzanckich. W operacji 
Quyet Thang bierze udział ponad 25 tys. żołnierzy amery­
kańskich 1 reżimowych.
Podczas piątkowej 10,5-go- 

dzinnej bitwy w rejonie Cu 
Chi 5 żołnierzy południowo-

Wojska amerykańskie od 
wczesnych godzin rannych w 
sobotę przystąpiły do fortyfi-

Ćwiczenia obrony przeciwlotni­
czej DRW.

CAF — MTI

Narada w URM

Ochrona miejsc 
narodowej pamięci

W siedzibie URM w Warsza 
wie odbyło się pod przewod­
nictwem min. Janusza Wie­
czorka posiedzenie prezydium 
Rady Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa. Głównym te­
matem obrad była sprawa o- 
pieki nad miejscami pamięci 
narodowej poza granicami 
kraju.

Z inicjatywy Rady Ochro­
ny nasze placówki dyploma­
tyczne i konsularne rozpoczę­
ły przed kilku laty szeroką 
działalność w tej dziedzinie. 
W pierwszym etapie zbierano 
wszelkiego typu informacje o 
cmentarzach, grobach pol­
skich oraz miejscach walki i 
męczeństwa Polaków. Jak u- 
stalono, za granicą znajdują 
się 1033 miejsca pamięci naro­
dowej, z czego 986 w Europie

W wyniku energicznej dzia 
łalności ogromna większość 
wszystkich tych miejsc została 
upamiętniona m. in. przez po 
stawienie pomników, obeli­
sków, czy wmurowanie tablic 
z pamiątkowymi napisami.

PAP

Wspólna akcja Francji i Jugosławii
na rzecz rozwiązania kryzysu na Bliskim Wschodzie?

List prezydenta Tito do gen. de Gaufle a
Według informacji paryskiego korespondenta agencji pra­

sowej MAP, tamtejsi obserwatorzy przewidują możliwość 
wspólnej akcji Francji i Jugosławii na rzecz impasu w kry­
zysie bliskowschodnim.
Te przypuszczenia łączą się 

z wiadomością, że prezydent 
Jugosławii Tito przesłał nie­
dawno ważny list do prezy­
denta Francji de Gaulle’a, po-

Minister handlu ORW 
opuścił Polskę

Po 3-dniowym pobycie w na­
szym kraju, na zaproszenie mi­
nistra handlu zagranicznego — 
Witolda Trąmpczyńskiego, opuścił 
Polskę minister handlu zagranicz­
nego Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Phan Anh.

W ostatnim dniu pobytu w 
Warszawie min. Phan Anh przy­
jęty został przez przewodniczące­
go Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą przy Radzie 
Ministrów — wicepremiera Piotra 
Jaroszewicza. (PAP)

dobno związany z obecną sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie. 
Przypomina się, że Paryż 1 
Belgrad są coraz bardziej za­
niepokojone niebezpiecznym 
rozwojem tej sytuacji. Pewne 
osobistości francuskie suge­
rują, że dla jej złagodzenia 
trzeba skłonić Izrael do jakie­
goś „gestu dobrej woli” w po 
staci zobowiązania się do ewa­
kuacji przynajmniej części o- 
kupowanych terytoriów. Je­
dnakże — jak podkreśla ko­
respondent MAP— wcale nie 
widać, by Izrael był skłonny 
do wyrzeczenia się czegokol­
wiek, co uważa za swoją „po­
zycję siły”.

Nawiązując do sytuacji na 
Bliskim Wschodzie korespon 
dent PAP red. J. Weyroch 
pisze: Minęło już ponad dzie 
więć miesięcy od czasu, gdy

cznych autor korespondencji 
podkreśla: Izraelski agresor 
chce więc rozmawiać z kraja­
mi arabskimi z pozycji siły, 
licząc, że uda mu się zmusić 
swoje ofiary do uległości i do 
zaakceptowania jego zabor­
czych żądań. Dopóki agresor 
uchyla się od wykonania re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa 
i utrzymuje swoje wojska na 
ziemiach zagrabionych Ara­
bom — nie może on liczyć na 
to, by do wspólnego stołu ro­
kowań zasiadł obok niego któ 
rykolwiek kraj arabski. (PAP)

Na konferencji party;nej w Brnie

wojska 
napadły 
skie, m. 
miesiące

izraelskie znienacka 
na trzy kraje arab- 
in. ZRA. Ponad trzy 

upłynęły od czasu,

Stanowisko 
studentów ZMS-owców

W oświadczeniach Zarządów 
Uczelnianych ZMS, które 
wczoraj omawialiśmy, znajdu­
je się szereg wniosków god­
nych przytoczenia w dosłow­
nym brzmieniu. ZU ZMS przy 
WSE, odcinając się zdecydowa 
nie od manifestacji ulicznych, 
stwierdza m. in.:

wietnamskich 
i 13 rannych.

zostało zabitych
Według pierw-

szych doniesień, co najmniej 
21 Amerykanów odniosło ra­
ny. Bitwa rozpoczęła się po za 
atakowaniu przez batalion 
powstańców 11 pułku sił pan­
cernych USA, w odległości 10 
km na południowy zachód od 
Cu Chi.

Amerykanie wezwali na po­
moc helikoptery oraz artyle­
rię. Natychmiast nadleciały 
również samoloty. Walka trwa 
ła do zmierzchu po czym pow 
stańcy schronili się w dżungli.

Załogi meldują
Dokończenie ze str. 1

Niezależnie od tego pracowni­
cy przepracują blisko 10 000 
godzin przy budowie ośrodka 
wypoczynkowego, porządko­
waniu terenów przy osiedlach 
mieszkalnych i zagospodaro­
waniu ogrodów działkowych.

W Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych pracownicy do­
starczą dodatkowo 51 0r" ło­
żysk, wykonają poza planem 
specjalne zamówienia dla Wy 
twórni Sprzętu Komunikacyj-. 
nego do 28 marca br., co umo­
żliwi tym zakładom dostar­
czenie w terminie pełnych 
urządzeń dla kopalni w Lubi­
nie i w Bolkowie. (b)

W Spółdzielni Krawieckiej 
„Bojownik” w Wolsztynie za­
łoga postanowiła m. in., że każ 
dy z pracownikó' wykona do 
datkowo po 3 ubrania wię­
cej, a wszyscy męż^^żni prze 
pracują w czynie po 8 godzin 
przy budowie nowego maga­
zynu i urządzeniu placu re­
kreacyjnego przed gmachem 
Spółdzielni.

Oddział Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Wiklinlarsko- 
Trzclniarskiego „Wiklina” w 
Wolsztynie wykona dodatko­
wo na eksport wyroby koszy­
karskie o wartości pół milio­
na złotych, (hk)

W Fabryce Pieczywa Cu­
kierniczego „Kaliszanka” w 
Kaliszu załoga postanowiła 
zmniejszyć o 5 procent ilość 
odpadów przy produkcji her­
batników i wafli, co pozwoli 
dodatkowo wyprodukować 8 
ton słodyczy. Poza tym ro­
botnicy zobowiązali się do 
zwiększenia o 10 ton produk­
cji herbatników i wafli, w 
związku z uruchomieniem 
trzeciej zmiany, zwiększyć 
asortyment sprzedawanych 
produktów. Łączna wartość 
zobowiązań załogi „Kaliszan- 
ki” opiewa na 100.000 zł.

(mat)
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O7lsłel<7* <®rwł« lnf^rmacv|n 
opracował Jerzy Walasek.

kowania swych pozycji w pob 
liżu miejscowości Ben Cat, o- 
bawiając się zmasowanego ata 
ku sił powstańczych.

W piątek wieczorem w od­
ległości 31 km na północ od 
Sajgonu wojska partyzanckie 
zaatakowały ogniem z moź­
dzierzy oraz rakietami dowódz 
two 5 dywizji południowowiet 
namskich wojsk reżimowych.

W piątek samoloty amery­
kańskie dokonały wielu nalo­
tów na północne rejony Wiet­
namu południowego. Potężne 
superfortece „B-52” atakowa­
ły teren w pobliżu amerykań­
skiej bazy artyleryjskiej Gio 
Linh. Ponadto myśliwce bom­
bardujące zrzuciły bomby na 
cele tuż obok dawnego poste­
runku obserwacyjnego mię­
dzynarodowej komisji nadzoru 

<4 kontroli, niedaleko Gio Linh. 
Samoloty typu „Skyhawk” 
startujące z lotniskowców z- 
rzuciły bomby w odległości 5 
km na południowy wschód od 
Gio Linh, podczas gdy inne od 
rzutowce amerykańskie bom­
bardowały tereny w odległoś­
ci 11 km od tej bazy. (PAP)

Po wyborach powszechnych

Konstantyn będzie mógł 
powrócić do Grecji?
Król Konstantyn II może 

powrócić dopiero po pierw­
szych „wyborach powszech­
nych”, w chwili, kiedy monar 
cha będzie mógł wykonywać 
swe funkcje zgodnie z nową 
konstytucją — pisze w sobotę 
dziennik „Estia”, który często 
kroć wyraża poglądy greckiej 
junty wojskowej.

Dziennik podaje również, że 
„nowa konstytucja zacznie na 
nrawdę funkcjonować dopie­
ro po wyborach powszech­
nych”, które odbędą się w 
„rok lub dwa lata po referen­
dum, które ma ratyfikować 
konstytucję”.

by 
to 
je

Przemówienie I sekretarza
KC KPCz - Aleksandra Dubczeka

Na konferencji partyjnej w Brnie wygłosił przemówienie 
pierwszy sekretarz KC KPCz., Aleksander Dubczek. Prze­
mówienie było transmitowane przez rozgłośnie radiowe.
A. Dubczek omówił niektó­

re najważniejsze zagadnienia, 
zawarte w programie działa­
nia partii do XIV Zjazdu KC 
KPCz. Program ten przedłożo­
ny będzie najbliższemu ple­
num KC, które ma się odbyć 
28 bm.

Nie wszechmocne dyrekty­
wy i opinia z góry, lecz dzia­
łalność komunistów powinna 
bronić linii partii — stwierdził 
m. in. pierwszy sekretarz KC 
KPCz — pracownicy partyjni 
powinni wyjaśniać, że zacho­
dzące u nas przemiany nie pro 
wadzą do obniżenia kierowni­
czej roli partii, że nie dopro­
wadzą do obniżenia stopy ży­
ciowej. do naruszenia naszych 
więzów międzynarodowych.

Nie oznacza to w żadnym 
wypadku, że zrezygnujemy z 
użycia przemocy przeciwko 
wrogom. W interesie całego 
społeczeństwa trzeba mieć 
silną, o wysokiej gotowości bo 
jowej i mającą poparcie naro­
du armię. Trzeba to podkre­
ślić właśnie teraz, kiedy spra­
wa Szejny, nad której zbada­
niem pracuje komisja Prezy­
dium Komitetu Centralnego, 
stanowi dla poszczególnych o- 
sób pretekst do generalizują­
cego szkalowania armii.

A. Dubczek podkreślił na­
stępnie: pójdziemy dplej w 
pogłębianiu demokracji w dzie 
dżinie polityki, w dziedzinie 
pracy wewnątrzpartyjnej, w 
dziedzinie stosunków między 
komunistami a innymi obywa 
telami. Jednocześnie będzie­
my dążyć do wzmocnienia dys 
cypliny w zarządzaniu sprawa 
mi państwowymi, w proce­
sach ekonomicznych i w bro-

nieniu naszych obywateli 
przed wrogiem, przed pasoży-

gdy Rada Bezpieczeństwa je­
dnomyślnie przyjęła rezolu­
cję, wzywającą agresora do 
usunięcia swych wojsk z za­
grabionych ziem arabskich. W 
tym okresie zaszło dość wy • 
darzeń, by nie tylko utwier­
dzić kraje arabskie w ocenie 
prawdziwych celów i dążeń 
izraelskiego agresora. lecz 
nawet przekonać o jego rze­
czywistych intencjach więk-

tami ludźmi, stosującymi
przemoc, będziemy doskona­
lić pracę naszych organów woj 
skowych i organów bezpieczeń 
stwa.

Mówiąc o treści programu dzia­
łania KPCz Dubczek oświadczył, 
że jednym z podstawowych zagad 
nień politycznego systemu społe­
czeństwa CSRS jest wzajemny sto 
sunek między partią a państwem. 
Powinniśmy — powiedział on — 
skończyć z praktyką zastopowa­
nia przez organy partyjne ąrga- 
nów władzy państwowej, organów 
kierownictwa gospodarczego i or­
ganów organizacji społecznych.

Powinniśmy także przedyskuto­
wać aktualny rozwój państwowo- 
prawnych stosunków dwóch na­
szych narodów i nie zwlekać z 
przeprowadzeniem takich zmian, 
które w ramach istniejącego mo­
delu umożliwią przyznanie real­
nych kompetencji słowackim or­
ganom narodowym. (PAP)

szość tych, którzy 
wpływom hałaśliwej 
gandy syjonistycznej...

Podając długą listę

ulegali 
propa-

Izrael -
skich prowokacji zbrojnych i 
posunięć jawnie aneksjonisty-

przez

Narada 
poolu złota 

Dokończenie ze str. 1 
: banki prywatne na wol

Na targowe! ladzie 
towary za 32 mld. zł

nym rynku.
Sobotni „New York Times” 

w artykule redakcyjnym prze­
widuje długi okres niepewno­
ści i chaosu w międzynarodo­
wych stosunkach gospodar­
czych. Dziennik podkreśla, że 
jeżeli międzynarodowy pool 
złota nie podejmie jakichś kon 
struktywnych kroków, to mo­
że się to zakończyć katastrofą. 
Minął czas — pisze dziennik 
w końcowej części artykułu — 
kiedy Stany Zjednoczone mo­
gły liczyć na współpracę in­
nych państw, prosząc tylko o 
to. Teraz na taką współpracę 
muszą zarobić.

Ustąpienie brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
George Browna i mianowanie 
na jego miejsce 61-letniego 
Michaela Stewarta jest w o- 
pinii kół politycznych w Lon-

Kłamstwo ma 
krótkie nogu

Inspiratorzy niedawnych eksce­
sów na ulicach warszawskich in­
tensywnie kolportowali wiado­
mości o rzekomej śmierci student 
ki Uniwersytetu Warszawskiego 
Marii Baranieckiej, która jakoby 
padła ofiarą władz porządkowych. 
Jednakże stare przysłowie „kłam­
stwo ma krótkie nogi” zostało 
przez życie szybko potwierdzone.

Oto w cotygodniowej, sobotniej 
audycji telewizyjnej „Monitor” 
stanęła przed kamerami we włas 
nej osobie Maria Baraniecka, stu 
dentka czwartego roku wydziału 
pedagogicznego Uniwersytetu War 
szawskiego. Przybyła z mężem i 
bratem, ażeby rozwiać kłamliwe 
pogłoski o swojej śmierci.

W toku rozmowy z Marią Bara­
niecką pokazana została telewi­
dzom klepsydra opatrzona napi­
sem: „studentka UW Maria Bara­
niecka nie żyje. Nosimy czarne o- 
paski!”...

„(...) Chcemy większego za­
angażowania wychowawców, 
władz partyjnych i państwo­
wych w rozmowy z młodzieżą. 
Postulujemy, aby przedmio­
tem tych rozmów były sprawy 
dotyczące wydarzeń politycz­
nych i bolączek naszego środo 
wiska. Chcemy, aby te dysku 
sje nie pozostały pustosło­
wiem, ażeby wynikające z 
nich słuszne wnioski były we 
właściwy sposób realizowane. 
Domagamy się rzeczowej, peł­
nej oraz szybkiej informacji o 
wszystkich bieżących wydarzę 
niach gospodarczych i politycz 
nych w kraju i za granicą

Plenum Zarządu Uczelniane 
go ZMS przy Politechnice za­
jęło następujące stanowisko:

„(...) Oświadczamy, że 
ZMS-owska młodzież studenc 
ka zawsze związana jest z Pol­
ską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą i budownictwem so­
cjalizmu w Polsce.

Uważamy, że młodzież stu­
dencka została nieświadomie 
wciągnięta do rozgrywek poli­
tycznych na skutek wadliwie 
działającego aparatu informa 
cji publicznej. Daje to doskona 
łą pożywkę i pole do działania 
pokątnym informatorom i o- 
«rodkom wrogiej propagandy. 
Uważamy, że koniecznością 
jest aktualność i konkretność 
bieżącej informacji prasowej.

Domagamy się usunięcia z 
aparatu władzy ludzi, którzy 
dalecy są od właściwego repre 
zentowania interesów społe­
czeństwa polskiego (..•)”■

Rezolucja członków PZPR 
uchwalona na manifestacji w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
wartości 4,5 mld zł. Ponad 
drobna wytwórczość oferu

otrzymali 4. Są to Spółdzielnia
Inwalidów Niewidomych

,, swe produkty za 8 mld zł, 
z czego spółdzielczość rzemieśl
nicza prezentuje za 1 mld zł.

W swoim wystąpieniu min. 
Sznajder podkreślił z nacis­
kiem przedsięwzięcia poczy­
nione dla urealnienia oferty 
wystawców. Wszyscy oni m. 
in. podpisali zobowiązanie 
wystawienia wyłącznie towa­
rów. które można kontrakto­
wać na Targach. W przeciw­
nym razie spotkają się z przy 
krymi konsekwencjami. /

W ocenie resortu handlu eks 
ponaty targowe wykazują dal 
szy wz/ost jakości. Jednocześ­
nie notuje się na tych Tar­
gach fepbro nowości.

Pomyślne są również rezul­
taty tradycyjnego konkursu 
Dobre — Ładne — Poszukiwa 
ne. na który 230 producentów 
zgłosiło 1189 wyrobów. Na 20 
medali poznańscy wytwórcy

„Szczotkarz” w Poznaniu, Poz 
nańskie Zakłady Koncentratów 
Spożywczych (dwa medale) o- 
raz takie same zakłady „Wi- 
niary” w Kaliszu. Gorzej by­
ło jednak z dyplomami, na 117 
przyznano naszym producen- 
tom tylko 9. (zs)

frzyięcie w ambasadzie 
PRL w Pekinie

Charge d’affaires Ambasady Pol 
skiej w Pekinie Stefan Kwiatków 
ski zainaugurował cocktailem po­
łączonym z pokazem filmowym 
cykl uroczystości jubileuszowych 
związanych z 25 rocznicą powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego, 
a zmierzających do spopularyzo­
wania w korpusie dyplomatycz­
nym tej rocznicy.

Przyjęcie zgromadziło w salo­
nach ambasady szefów placówek 
akredytowanych w stolicy ChRL 
oraz attaches wojskowych i ich za 
stępców. (PAP)

dynie, wynikiem 
go się kryzysu 
największego od 
cześnie oznacza

pogłębiające- 
walutowego, 

40 lat. Jedno 
to przejęcie

przez premiera Wilsona całej 
odpowiedzialności za drastycz­
ne kroki, jakie będą obecnie 
podjęte. (PAP)

Sprostowanie
Nasz wczorajszy (Wyd. A str. 2) 

komunikat o spotkaniach studen­
tów UAM z władzami uczelni w 
klubie „Pod Maskami” winien 
brzmieć następująco:

„W klubach studenckich Uniwer 
sytetu ijn. Adama Mickiewicza od 
było się przedwczoraj i wczoraj 
szereg spotkań przedstawicieli 
władz uczelni z młodzieżą. M. in. 
w klubie „Pod Maskami” 14 bm. 
odbyło się spotkanie z prorekto­
rem UAM prof. dr Witalisem Lu- 
dwiczakiem, a 15 bm. z zespołem 
reprezentującym senat akademic­
ki i kierownictwo Studium Woj­
skowego z dziekanem Wydziału 
Filozoficzno-Historycznego tej u- 
czelni doc. dr. Antonim Czubiń- 
skim na czele”.

Dokończenie ze str. 1
Wróg Polski Ludowej, wróg socjalizmu czy międzynarodo 

wy syjonizm, czy ktokolwiek inny nie może liczyć w n»* 
szym kraju i w naszym województwie na pobłażanie.

Pragniemy żyć w spokoju, pragniemy tworzyć nowe war­
tości, które przyspieszają wzrost potencjału gospodarczego 
Polski. W codziennej praktyce potwierdziliśmy, że Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza i jej kierownictwo wytyc»a 
ją narodowi jedynie słuszną drogę rozwoju.

Wielkopolska, jej ludzie pracy nieraz dawali dowód, że «* 
słowami idą u nas zawsze czyny. Czynem także postano 
wiliśmy powitać zbliżający się V ZJAZD naszej partii. Zo­
bowiązania podjęte dla uczczenia V ZJAZDU przysporzą na 
szej gospodarce wiele milionów złotych i wzmocnią siły na' 
szej Ojczyzny. Jesteśmy obecnie w trakcie realizowan ~ 
podjętych zobowiązań, w trakcie szczególnie wytężonej Pra' 
cy-

Nie pozwolimy więc, by nam w niej przeszkadzano. W P 
czuciu naszej siły i słuszności naszej sprawy ostrzegamy 
wrogów: nie ważcie się zakłócić spokoju pracowitemu lu 
wi polskiemu. Poznańskie niejednokrotnie dawało przyk 
patriotyzmu i bezkompromisowej walki z zalewem *’ern1in( 
nizmu i hitleryzmu. Tkkże dzisiaj jesteśmy zwarci i 
wobec odradzających się w NRF sił rewizjonizmu i ne°h(ł<j 
leryzmu, tym bardziej, że nasi wrogowie w Berlinie „ 
nim nie ukrywają swojej radości z poczynań g"3* „aini 
wichrzycieli. Poznań wraz z sąsiednimi wojewodz | 
jest ośrodkiem, oddziaływającym 
nich i ten nasz patriotyczny obowiązek będziemy real 
z pełnym poczuciem ^odpowiedzialności za rozkwit tyc > 
za przyszłość kraju. nrosram

Popierając czynem produkcyjnym i społecznym P cje 
partii, deklarujemy swe całkowite i bezwzględne P°Pe01 
dla jej kierownictwa z I sekretarzem KC tow. Władys 
Gomułką na czele. P7łonkótf

Towarzyszu Wiesławie! Kilkadziesiąt tysięcy serdec»* 
partii zebranych w sercu Poznańia kieruje do Was pozn»' 
ne pozdrowienia. Nie tak dawno gościliśmy Was , jgCzn4 
niu. W dużej hali MTP, rozmawialiśmy z ^"f^polsk* 
rzeszą wiejskich aktywistów. Teraz cała w |jciy' 
mówi Wam: w tych dniach, kiedy siły nam . t<]Ipiam* 
ły na rozbicie narodowej jedności jeszcze bardziej| p»rt^ 
partyjne szeregi. Jesteśmy z narodem — jestesm.
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Wielkopolska manifestuje swą jedność z narodem i partią
I Przemówienie |ana SzyJ|aka na łpo<Laniu członŁów PZPR Poznanin i wojewóJziwe z egzeŁuiywg KW |

TOWARZYSZE!
Spotykamy się dzisiaj, by 

wspólnie, jasno i jednomyśl­
nie, zająć stanowisko wobec 
aktualnej sytuacji. Chodzi tu o 
stanowisko całej, 170-tysięcz- 
nej wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej. Chodzi o stano­
wisko klasy robotniczej Pozna 
nia i województwa, chłopstwa 
naszego oraz związanej z 
nami, współtworzącej nasze 
nowe życie — inteligencji.

Spotykamy się dzisiaj, by 
dać wyraz nurtującym nas my 
ślom i uczuciom. Aby zamani­
festować naszą niezłomną jed 
ność z narodem polskim, z Par 
tią, ze sprawą klasy robotni­
czej, z socjalizmem. Takie sta­

nowisko wyraziły już dziesiąt 
ki tysięcy ludzi pracy, człon­
ków partii i bezpartyjnych, 
podczas licznych manifestacyj 
nych zebrań i masówek.

My, synowie i córki, miesz­
kańcy prastarej Ziemi Wiel­
kopolskiej, jesteśmy w pełni 
świadomi tego, że nasze osiąg­
nięcia, wspaniały rozkwit na­
szego regionu — zawdzięcza­

my wkroczeniu naszej Ojczyz 
ny na drogę socjalistycznego 
rozwoju.

Wielkopolska regionem 
silnym gospodarczo 

i zasobnym
Dzięki wytężonej, ofiarnej 

pracy robotników, chłopów i 
inteligencji — Wielkopolska 
stała się dziś regionem silnym 
gospodarczo i zasobnym. Odbu 
dowaliśmy ze straszliwych zni 
szczeń wojennych Poznań 
i nadajemy mu nowoczesne ob 
liczę, przodującego w kraju o- 
środka przemysłu i nauki.

Stworzyliśmy potężny okręg 
przemysłowy w rejonie Koni­
na — Turka. Na wschodzie wo 
jewództwa zbudowaliśmy ol­
brzymie elektrownie, kopalnie 
w5gla brunatnego, hutę alumi 
n'um. Uprzemysłowiliśmy pra 
s‘ary Kalisz. Nowe wielkie fa­
bryki powstały w Gnieźnie, 
K°le, Lesznie, Pile, Śremie, 
powe zakłady pracy otrzyma­
my niemal wszystkie miasta 
Wielkopolski. Dzięki temu 
dziesiątki tysięcy ludzi uzyska 
10 Pracę.

W Poznaniu przystąpiliśmy 
°statnio do wznoszenia kolej- 
nych nowych dzielnic, w tym 
— nowych Rataj na 170 tysię- 
Cy mieszkańców.

Zmieniło się również rady­
kalnie oblicze naszej wsi. 
Uwłaszcza ostatnie lata przy­
niosły — w wyniku nowej po 
"tyki rolnej partii — zasadni 
Czy wzrost produkcji i popra- 
w? warunków życia ludności 
w>ejskiej.

Ziemia Wielkopolska — tak 
ardzo nam wszystkim droga 

~~ jest dzisiaj, dzięki naszej 
wspólnej pracy i naszemu 
worczemu wysiłkowi, regio­

nem przemysłowo - rolniczym, 
lezwykle ważnym dla życia 

. arodu polskiego. Ziemia Wiel 
r_°Polska — gospodarna, zasób 
ta 1 kulturalna jak nigdy do- 

jest przedmiotem naszej 
zasadnionej dumy 1 cieszy 

szacunkiem i poważaniem 
całym narodzie polskim. Pra 

gospodarność i pa- 
totyzm Poznaniaków i Wiel- 
opolan, nasza nieustanna pra

Podstawą tych o-

y PZPR-owcy jesteśmy 
mni z naszych dokonań. A 

^mZern wiemy, że to, co zro- 
hsmy do tej pory i to, co zro 

bić zamierzamy — możliwe 
,ylko dzięki konsekwent- 

ej jasno wytyczonej, polity- 
partii- Wszystkie na ze zdobycze to wynik pracy 

naszych rąk i umysłów. W co­
dziennym trudzie, wszyscy ra 
zem, łamiąc przeciwności, szli 
śmy i idziemy nieprzerwanie naprzód.
. T° Prawda towarzysze, że 
istnieje w naszym życiu nadal 
szereg braków i kłopotów. Ale 
przecież wiemy, iż od nas sa­
mych, od naszej zdecydowanej 
pracy zależy — kiedy ich się 
pozbędziemy.

Rozwój naszego regionu — 
będzie tym szybszy, a efekty 
naszego wysiłku tym większe

I sekretarz KW PZPR Jan Szy­
dlak wygłasza przemówienie.

Fot (2) „Głos”

— im lepiej zorganizujemy 
swoją pracę, im bardziej 
sprzyjającą stworzymy dla rea 
lizacji zadań atmosferę.

Dzięki dobrej pracy robotni­
ków, inżynierów, techników 
haszego przemysłu tylko w 
dwóch miesiącach bieżącego 
roku gospodarka kraju otrzy­
mała z Poznania i woj. poznań 
skiego, ponadplanową wartość 
produkcji towarowej około 370 
min. zł więcej niż to przewi­
dywał plan na te dwa miesią­
ce.

Dobrze wiemy, że tylko na­
sza ofiarna praca, stale pomna 
żająca nasze możliwości jest 
podstawą i gwarancją naszego 
rozwoju i stałej poprawy wa­
runków bytu.

Słuszne i uzasadnione 
oburzenie klasy robotniczej

Tę atmosferę intensywnej 
pracy dla naszego i społeczne­
go dobra zakłócają dziś nie­
dawne zajścia w Warszawie 
oraz próby ich przeniesienia 
na poznański grunt.

Wywarły one ze wszech 
miar słuszne i uzasadnione o- 
burzenie klasy robotniczej, 
wszystkich uczciwych ludzi 
Poznania i Wielkopolski.

Oburzenie jest tym większe, 
bowiem jak wiecie nie szczę­
dzimy sił i środków dla coraz 
pełniejszego rozwiązywania 
problemów środowiska stu­
denckiego. Tylko w tej 5-latce 
przeznaczamy na inwestycje 
wyższych uczelni m. Poznania 
ponad pół miliarda złotych.

Jakże to więc może być, aby 
na przykład człowiek, którego 
miasto nasze przygarnęło, dało 
mu pracę i mieszkanie, któ­
rych mamy tak mało, stano­
wisko asystenta na Uniwersy­
tecie i dodatkowy zarobek w 
szkole średniej — odpłacał 
nam, mieszkańcom Poznania, 
występując przeciw tej wła­
dzy, która mu to dała, jako 
jeden z organizatorów licz­
nych awantur?

Prowodyrzy zajść, w skie­
rowanej przeciwko porządko­
wi publicznemu działalności in 
spirowani przez znanych Wam 
z informacji prasowych, zde­
moralizowanych reprezentan­
tów „bananowej” młodzieży 
warszawskiej — wykorzysty­
wali dezorientację środowiska 
akademickiego oraz występu­
jące jeszcze niedociągnięcia w 
pracy wychowawczej.

Nie jest przypadkiem, jak 
się okazało, że trzech spośród 
najaktywniejszych prowody­
rów zajść w Poznaniu nie by­
ło już studentami. Stwierdza­
my także, że wśród tej gar­
stki prowodyrów i krzykaczy 

była również młodzież nie 
studencka, która czeka na 
wszelkiego rodzaju okazje, że 
by po prostu narozrabiać.

Trzeba zarazem podkreślić, 
że zdecydowana większość 
młodzieży studiującej Pozna­
nia — nie dała posłuchu nie­
licznym mąclcieloin, nie brała 
udziału w awanturniczych 
zbiegowiskach i normalnie u- 
częszczala na wykłady i ćwi­
czenia.

Wiemy o tym, tak jak wie­
my o patriotycznej i obywatel 
skiej postawie dużej części ka 
dry naukowej i społeczno-po­
litycznego aktywu naszych 
wyższych uczelni.

Garstka prowodyrów i zacle 
trzewionych krzykaczy nie mo 

że nam przesłonić całej zdro­
wej braci akademickiej, wier­
nej swemu ślubowaniu, solid 
nie wywiązującej się z obo­
wiązków wobec społeczeń­
stwa, związanej z klasą robot 
niczą i naszymi socjalistyczny 
mi ideałami.

Aby jednak przekonanie to 
w pełni powróciło., do świada-, 
mości naszej klasy robotni­
czej — trzeba nie wiecowa­
nia młodzieży studenckiej, 
lecz zdecydowanego odcięcia 
się jej zdrowej większości od 
inspiratorów i organizatorów 
nieodpowiedzialnych wystą­
pień; potrzeba wzmożonej co­
dziennej studenckiej pracy, 
którą jest tak jak nasza pra­
ca, zdobywanie wiedzy.

Spokoju i nauki — żąda od 
swojej młodzieży akademi­
ckiej klasa robotnicza Pozna­
nia i Wielkopolski.

Zaprowadzenie pełnego ła­
du w życiu uczelni i wywiązy 
wania się z obowiązków wy­
chowawczych — tego obecnie 
żąda poznańska klasa robotni 
cza od wszystkich pracowni­
ków nauki.

Wiemy też — bo mieliśmy 
tego dowody, — że nasza mło 
dzież, której studenci są inte­
gralną częścią — dawała nie­
jednokrotnie dowody patrio­
tyzmu, oddania sprawie socja 
lizmu; umif też ona być peł­
na zapału do nauki i pracy.

Dlatego jesteśmy pewni, że 
ogół młodzieży akademickiej 
potrafił właściwie osądzić po 
stępowanie wichrzycieli, zde­
cydowanie się od nich zdystan 
suje i sam nie dopuści, aby 
ich wybryki poderwały dobre 
imię studenta w naszym mieś 
cie.

Komu zależy 
na sianiu zamętu

Nastąpi to zwłaszcza, gdy w 
pełni uświadomi sobie — kto 
stoi za prowodyrami, komu za 
leży na sianiu zamętu, kto 
chce wyciągać rękami młodych 
swoje kasztany z ognia. Są to 
ci sami ludzie, którzy w imię 
swoich egoistycznych celów, 
kierując się wyraźnie złą wolą 
— nieraz w ostatnich latach 
dezorganizowali nasze życie 
społeczne, polityczne i gospo­
darcze, jątrzyli i starali się 
wbijać klin pomiędzy władzę 
ludową i masy pracujące.

To ludzie, którzy gorliwie 
troszczyli się o to, by utrzy­
mywana w NRF za dolary dy 
wersyjna szczekaczka „Freies 
Europa” — posiadała serwis 
szkalujących Polskę materia­
łów. Nic przeto dziwnego, że 
wszystko, co zadawało kłam 
ich twierdzeniom, co świad­
czy o sile socjalistycznego us­
troju, o sile naszej partii i jej 
zwartości — doprowadzało 

tych politykierów do wście­
kłości.

Znamy ich teraz dobrze ■— 
rutynowanych spekulantów 
politycznych, dla których zaw 
sze cel uświęcał środki. Zna­
my ich nie tylko z ostatnich 
Informacji prasowych, tych 
wytrawnych prowokatorów i 
kombinatorów — od dłuższe­
go już czasu przygotowywali 
tę prowokację. ZAMBROW­
SCY, STASZEWSCY, WER- 
FLOWIE — wszyscy inni im 
podobni — nie wahali się, w 
imię swych brudnych intere­
sów pchnąć grupę młodzieży 
warszawskiej przeciwko wlas 
nemu krajowi.

My, w Wielkopolsce — zwła 
szcza wieś wielkopolska — 
znamy bliżej szczególnie jed­
nego z nich Stefana STA­
SZEWSKIEGO. Z jego to ini­
cjatywy w roku 1953 na 29 ty 
sięcy rolników Wielkopolski 
spadły represje z karami wię­
zienia włącznie w sławetnym 
skupie zboża. Jego praktyki 
doprowadziły na granicę kata 
strofy wielkopolską wieś. Do­
piero zmiana polityki rolnej, a 
potem nasza wspólna konkret 
na praca — odbudowały za­
ufanie rolników do partii i 
stworzyły zdrowe podstawy 
rozwoju gospodarki rolnej.

Dlatego wieś wielkopolska 
szczególnie dobrze pamięta, co 
zawdzięcza towarzyszowi WIE 
SŁAWOWI i naszej aktualnej 
polityce rolnej.

Dlatego, gdy dzisiaj patrzy­
my na ujawnionych inicjato­
rów prowokacji — jaśniej i 
wyraźniej widzimy, że wiele 
trudności gospodarczych ostat 
nich lat — to właśnie ich dzie 
ło. Dzieło wrogów Polski Lu­
dowej, próbujących hamować 
rozwój naszego kraju.

Są wśród organizatorów pro 
wokacji także ludzie, pełniący 
jak gdyby funkcje „ideologów” 
tej antysocjalistycznej opozy­
cji, którzy od lat, przy każ­
dej nadarzającej się okazji, a- 
takują ustrój Polski Ludowej, 
szkalują socjalizm, usiłu.ią 
siać zamęt w głowach mło­
dych i starych. Dla swej wal­
ki z narodem polskim, z so­
cjalizmem znaleźli sprzymie­
rzeńców w obcych nam silach, 
we wrogich Polsce pismach I 
szczekaczkach radiowych na 
Zachodzie.

Oni to najpierw oblepili 
łgarstwami, a następnie roz­
dmuchali, sprawę warszaw­
skiej inscenizacji „DZIADÓW” 
Mickiewicza po to, by pod pre 

tekstem rzekomej „obrony za­
grożonej kultury narodowej” 
przejść do frontalnego ataku 
na kierownictwo naszej partii 
i naszego państwa. Oto zamia­
ry ludzi pokroju KISIELEW­
SKIEGO, SŁONIMSKIEGO, 
JASIENICY i podobnych.

Powiem wam, towarzysze, 
trudno ogarnąć rozmiar nik- 
czemności tych ludzi. To prze 
cięż w Polsce Ludowej, wypeł 
niamy testament naszego wie­
szcza i wprowadzaliśmy pod 
strzechy jego dzieła, tworząc 
najtrwalszy bo w sercach wy­
kuty — pomnik poety.

A ci, którym interes narodu 
polskiego zawsze był obcy, 
dziś usiłują Mickiewicza wy­
korzystać przeciw żywotnym 
interesom polskiego narodu, 
przeciwko władzy ludowej.

Obecnie, gdy ujawniono ich 
działalność, wyciągają oni z la 

musa ograny straszak antyse­
mityzmu, próbując kneblować 
nim usta uczciwym patriotom.

Kryteriom oceny 
stosonek do obowiązków
Nie damy się jednak ze­

pchnąć z naszych pozycji, ani 
otumanić. Naszym kryterium 
oceny każdego obywatela Pol­
ski Ludowej jest jego stosunek 
do podstawowych obowiązków 
obywatelskich, do pracy, jego 
patriotyzm.

Wśród ludzi, którzy wnieśli 
i wnoszą wkład w rozwój na­
szego kraju, są również jak 
wiecie, nierdzenni Polacy — 
lecz związani z Polską, z jej 
ruchem rewolucyjnym, z na­
szą socjalistyczną rzeczywistoś 
cią. Obcy nam jest nacjona­
lizm i nienawiść rasowa. I na­
dal będziemy zwalczać takie 
przejawy. Ale zarazem oświad 
czarny: nie pozwolimy, by za 
parawanem zawołania o rzeko 
mym antysemityzmie chowali 
się ludzie, szkodzący Polsce i 
naszej socjalistycznej sprawie, 
w imię interesów międzynaro­
dowego syjonizmu.

Towarzysze!
Znany nam wszystkim jest 

patriotyzm Poznaniaków i 
Wielkopolan. Dla nas patrio­
tyzm to nie czcza gadanina. 
Dla nas być patriotą to zna­
czy kochać, pracować i działać 
nie szczędząc sił dla ludu pra­
cującego dla socjalistycznej 
Ojczyzny. Dla nas towarzysze 
patriotyzm oznacza oddanie 
wszystkich sił i całej wiedzy 
socjalistycznemu budownic­
twu, rozwojowi socjalistycznej 
kultury, krzewienie socjalis­
tycznych stosunków między 
ludźmi. Polska, jej siła, wiel­
kość i rozkwit — związane są 
na trwałe z socjalizmem. Dla 
patriotów, dla wszystkich pra 
wych Polaków — nie ma, bo 
nie może być innej • perspek­
tywy.

Poznaniacy rozumieją to 
szczególnie dobrze. Ziemia 
Wielkopolska, piastowska ko­
lebka państwa polskiego — by 
ła przez całe wieki bastionem 
obrony przeciwko germańskie 
mu „Drang nach Osten" cesa­
rzy, Krzyżaków, hakaty, hitle­
ryzmu, a dziś bońskich odwe­
towców. Wielowiekowe zagro­
żenie i liczne tragiczne doś­
wiadczenia, a zwłaszcza doś­
wiadczenia ostatniej wojny — 
nauczyły nas cenić znaczenie 
sojuszów; nauczyły nas rozpo­

znawać prawdziwych przyja­
ciół, takich, którzy pomocni 
są nam w potrzebie.

Znaczenie sojuszu 
polsko-radzieckiego

Dlatego też my, mieszkańcy 
Poznania 1 Wielkopolski, wy­
soko cenimy wagę i znaczenie 
sojuszu polsko-radzieckiego 
— dla podstawowych intere­
sów narodowych, 
— dla sprawy niepodległości i 
suwerenności Polski, 
— dla sprawy naszego bezpie­
czeństwa, w obliczu narasta­
jącego zagrożenia ze strony za 
chodnioniemieckiego imperia­
lizmu.

Zadajmy więc pytanie, towa 
rzysze, w czyim więc interesie 
leży osłabienie naszego kraju, 
jątrzenie i judzenie przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu? 

To właśnie na zachód od Ł*» 
by, w państwie współczesnych 
Krzyżaków — tam czekają na 
dogodny dla siebie moment, 
dający militarystom nadzieje 
realizacji rewizjonistycznych 
zamierzeń.

Gospodarczy i polityczny 
rozwój Polski, jej wzrastający 
autorytet międzynarodowy, 
dzięki polityce naszej partii, 
naśza umacniająca się wież z 
wypróbowanymi sojusznikami 
a więc wszystko to, co w wy­
niku wspólnej pracy ogółu pa 
triotów osiągamy — jest solą 
w oku neohitlerowców i za- 
chodnioniemieckich rewizjoni­
stów, pomniejsza bowiem real 
ność ich odwetowych zamie­
rzeń i sprowadza je do ram 
politycznego absurdu.

Pryncypialna polityka zagra 
niczna naszej partii i władzy 
ludowej, wyrażana w stanowi 
sku towarzysza WIESŁAWA 
w sprawie naszego stosunku 
do problemu niemieckiego i 
imperializmu zachodnionie- 
mieckiego — budzi nie od dziś 
wściekłość militarystycznych 
kół NRF.

Im właśnie potrzebna jest 
słabość Polski, osławione „roz 
miękczanie” naszego stanowi­
ska w stosunku do militaryz- 
mu zachodnioniemieckiego, 
osłabianie naszej czujności 
wobec bońskich knowań.

Im tąjp potrzebne jest szka­
lowanie Polski Ludowej i jej 
władz, pomniejszanie prestiżu 
Polski, osłabianie naszego so­
juszu i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i podważa­
nie, wykuwanej w toku dwu­
dziestu trzech lat walki i pra­
cy, jedności naszego narodu.

Polska, pozbawiona wyrazi­
stej busoli w kwestii imperia­
lizmu niemieckiego, pozbawio 
na przyjaciół i sojuszników — 
stanowiłaby łatwy obiekt u- 
rzeczywistnienia podbojowych 
marzeń współczesnych Krzy­
żaków.

Komu więc i czemu — obiek 
tywnie rzecz biorąc — służą 
nawoływania prowodyrów dp 
zakłócania spokoju i normal­
nej nauki? Jakież to daleko­
siężne cele mają, stojący za 
ich plecami ich mocodawcy i 
inspiratorzy?

Przyjrzyjmy się tym, którzy 
— dla poparcia prowodyrów 
warszawskich ekscesów — zor 
ganizowali demonstrację w 
Berlinie Zachodnim, przed sie 
dzibą Polskiej Misji Wojsko-

Uczestnicy spotkania manifestu­
ją swoją jedność z narodem 

i kierownictwem partii.

wej. Demonstrację pod anty­
socjalistycznymi hasłami, wy 
mierzonymi w naszą władzę, 
w naszą partię, w ustrój, we 
wszystko, co polskie. Są to neo 
hitlerowcy, faszyści i rewanży 
ści, wyciągający brudne łapy 
po nasze ziemie zachodnie, po 
naszą wolność. Są to ludzie, 
którzy marzą o triumfalnym 
powrocie za Odrę, Nysę i nad 
Bałtyk, którzy pragną wybu­
chu nowej wojny światowej. 
Są to również skrajni syjoni­
ści, którzy w dobranej parze

Dokończenie na str. 4
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Co robił wczoraj
a co robi dziś Stefan Staszewski?

W relacjach praso­
wych na temat o- 
statnich zajść na 
UW i innych uczel­
niach warszawskich 

padło m. in. nazwisko Stefana 
Staszewskiego. Młodzież aka­
demicka, w tej liczbie ta 
częśc młodzieży, która dała 
się wziąć na lep oszukańczym 
hasłom prowokatorów, mło­
dzież wrażliwa i dobra, którą 
jednak wciągnięto do godnych 
pożałowania rozróbek i burd 
ulicznych, słysząc to nazwisko 
zapytuje: któż to jest ten Ste­
fan Staszewski? Nie zna je­
go zawodu, paranteli politycz­
nej, ani jego funkcji społecz­
nej. Kto zacz? Dlaczego i z ja­
kiej racji ten pan — ani stu­
dent, ani wychowawca — jest 
jednym z tych, którzy w kreci 
sposób podburzają zdezorien­
towaną młodzież do wrogich 
wystąpień antypaństwowych. 
A może to nieprawda, może to 
plotka — pytają inni — doda 
jąc, że nigdy o takim panu nie 
słyszeli i co dziwniejsze, że 
nikt go nie widział na własne 
oczy.
, W tej sytuacji, w atmosferze 
dużego podniecenia, kiedy po 
mieście krążą celowo rzucane 
w obieg najbardziej niewy­
bredne plotki, trzeba i warto 
powiedzieć na ten temat kilka 
słów prawdy.

Najpierw wyjaśnijmy, dlacze 
go nazwisko to dla wielu lu­
dzi, zwłaszcza dla młodzieży 
jest anonimem, dlaczego jest 
tak, że ów wichrzyciel działa, 
i to w określonym kierunku — 
a nie widać go na powierzchni 
życia publicznego, nie widać 
go było również na powierz­
chni ostatnich wypadków. 
Czyżby dlatego — rozumują 
niektórzy i rozumują nie bez­
podstawnie — że człowiek ten 
widocznie nie chce. czy też nie 
może pokazać swego orawdzi- 
wego oblicza? Otóż właśnie 
to!

Stefan Staszewski był kie­
dyś znany, aż nadto znany w 
Warszawie i nie tylko w War 
szawie, ale ponieważ nie chce, 
by mu przypominano tamte 
dawne czasy, jego ówczesną 
działalność — od dziesięciu, 
dwunastu lat stał się szara e- 
minencją wśród pewnej gru­
py ludzi odsuniętych od wła­
dzy. działa teraz zza węgła z 
ukrycia, starajac sie chować 
za plecami innych. Po prostu 
boi się światła, a to dlatego, 
ponieważ w świetle, w otwar­
tej konfrontacji jego dawnej 
’ obecnej działalności spadłaoy 
maska i pokazałoby sie nie­
chybnie jego prawdziwe obli­
cze polityczne.

Tylko stary aktyw partyjny, 
a także robotniczy i inteli' jn- 
cja w tym dziennikarze, wie­
dzą — kim był Stefan Sta­
szewski w tzw. minionym o- 
kresie. kiedy zajmował odpo­
wiedzialne stanowisko kierów 
nika Wydziału Prasy KC 
PZPR. Wówczas, kiedy w te­
orii i praktyce życia wewnątrz 
partyjnego dominował stali­
nowski dogmat, co powodowa­
ło liczne i brutalne wypadki 
łamania praworządności. Ste­
fan Staszewski był jednym z 
tych, jednym z pierwszych,
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z odwetowcami z NRF, szu­
kają razem dróg i sposobów 
zrealizowania swej starej, o- 
błędnej idei przewodzenia 
światu.

To właśnie sojuszowi impe­
rializmu zachodnioniemieckie- 
go z imperializmem izrael­
skim tak jaskrawo uwidocz­
nionemu w toku agresji Izra­
ela na kraje arabskie — słu­
ży działalność syjonistów w 
naszym kraju. Tę podstępną 
działalność syjonistów — jak 
pamiętacie napiętnował tow. 
Wiesław na V Kongresie 
Związków Zawodowych w ze 
szłym roku.

Grabieżcza napaść Izraela 
na kraje arabskie, zaktywizo­
wała syjonistyczne elementy 
w naszym kraju. Nie kryły 
one swych sympatii dla agre­
sora i radości z jego zabor- 
czvch sukcesów.

To syjoniści najenergiczniej 
w tych ostatnich latach pro­
pagowali oszukańczą „nową 
politykę wschodnia” rządu 
NRF. Oni też chcieliby na bie 
siadny stół Kiesingerów, Esz- 

wnieśćkolów i Dajanów
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którzy mieli twardą rękę. Był 
pi awdziwym postrachem nie 
tylko dla szeregowych dzien­
nikarzy, bali się go jak ognia 
także niektórzy redaktorzy na 
czelni prasy centralnej i tere­
nowej, których mógł wtedy 
naznaczać lub odwoływać, co 
zresztą robił, bez żadnych ce­
regieli. Był wówczas przy sa­
mych szczytach władzy. Ce­
chowała go wtedy wielkopań- 
ska buta i pogarda dla pod­
ległych mu ludzi. Nie miał żad 
nych skrupułów, żadnych wa­
hań. Cytując zawsze z pate­
tyczną emfazą różne n<*uki 
Stalina, nadgorliwie i bez­
względnie je realizował.

Znają go z tej strony rów­
nież dobrze starzy aktywiści i 
chłopi poznańscy, kiedy to w 
1952 i 1953 roku występował 
w Wielkopolsce w roli pełno­
mocnika rządu do spraw sku­
pu zboża.

Rok 1953 był dla rolnictwa 
rokiem szczególnie trudnym z 
powodu spadku produkcji 
zbóż, spowodowanego nieko­
rzystnymi warunkami atmo­
sferycznymi. Stworzyło to po 
ważne trudności w przebiegu 
obowiązkowych dostaw zbóż, 
mięsa, mleka, ziemniaków. O- 
czywiście dostawy te z punk­
tu widzenia potrzeb gospodar 
ki narodowej były niezbędne. 
Ale nie o to tu chodzi. Cho­
dzi o to, jak ustosunkował się 
do tych trudności na wsi poz­
nańskiej ówczesny pełnomoc­
nik skupu Stefan Staszewski. 
Bardzo oryginalnie i z właś­
ciwą sobie „pryncypialnością”. 
Zmienił nawet miejską po­
wierzchowność, zakładając bu 
ty z cholewami, żeby było wi 
dać, iż idzie do ludu. Jak 
twardy ekonom do folwarcz­
nych robotników. Z właściwą 
sobie pewnością siebie, nie 
zważając na żadne względy, 
nie przyjmując do wiadomości 
żadnych tłumaczeń, przystąpił 
do drakońskiego egzekwowa­
nia pełnych wymiarów obo­
wiązkowych dostaw. „Co to 
znaczv, że chłop nie daje zbo 
ża! To sabotaż!” — krzyczał 
biiac pięścią w stół.

W jednym tvlko roku 1953. 
kiedy Stefan Staszewski był 
pełnomocnikiem skuou na woj. 
poznańskie (w okresie od lip­
ca 1953 do połowy 
1954) aresztowano na 
nańskiei ponad 8.600 
Aktywiści partyjni i 

stycznia 
wsi poz- 
chłopów. 
działacze

rad narodowych, widząc trud 
na sytuacię rolników, spraw­
dziwszy. iż wielu z nich, z róż 
nych, niezależnvch od siebie 
przvezvn nie może terminowo 
wvwiazać sie z dostawy, wy- 
stennwali często z wnioskami 
o większa tolerancję w zakre 
si® terminu dostaw.

Staszewski wobec tych 
próśb był nieprzejednany.

Uważając, że tego rodzaju 
wnioski są oportunizmem, że 
jest to objaw świadczący o u- 
leganiu naciskom wroga, da­
wał w odpowiedzi córa? os­
trzejsze dyrektywy w kierun­
ku stosowania bezwzględnych 
represji wobec chłopów.

Oto co mówił w 1953 roku 
na jednej z narad aktywu rad 
narodowych w Poznaniu (cytu
jemy według stenogramu) o kameleon przećfaierzga sie w

Polskę, pozbawioną wypróbo­
wanych sojuszników i przy­
jaciół; słabą, zdaną na łaskę 
rewizjonistów i odwetowców. 
Każde więc podważenie spo­
koju i ładu, osłabianie naszej 
siły jest wodą na piekielny 
młyn śmiertelnego wroga Pola 
ków— imperializmu zachod- 
nioniemieckiego i jego sojusz 
nika syjonistycznego.

Oświadczamy dzisiaj pub­
licznie — tu, w Poznaniu —- 
że ani na moment nie osłabi­
my naszej czujności wobec im 
perializmu zachód nioniemiec- 
kiego, A wszystkich, którzy 
próbować będą wysługiwać się 
tutaj, na Ziemi Drzymały, na 
ziemi Dzieci Wrzesińskich, na 
ziemi ofiar hakaty pruskiej, 
powstań wielkopolskich i zma 
gań z hitleryzmem — intere­
som tego imperializmu, spot­
ka druzgocąca odprawa wszy­
stkich uczciwych patriotów 
Poznania i Wielkopolski. /

Towarzysze1
Zbliżający się V Zjazd Pol 

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej będzie w naszym ży 
ciu doniosłym wydarzeniem. 
Do tego ważnego wydarzenia 
politycznego przygotowuje się 
b-’ cała Polska, przygotowu­
ją się także mieszkańcy miast 
i wsi Wielkopolski.

konieczności zakończenia 
cji skupu w listopadzie:

ak-

„Co trzeba w listopadzie 
zrobić? Trzeba złamać opór. 
Dlaczego zboża nie ma? Bo 
jest opór, bo jest kułak., któ­
ry organizuje opór...” Dalej 
następowały gromy na „śla- 
mazarność” aparatu skupu: 
„...Jak przełamujemy ten opór 
kułacki — wołał Staszewski — 
jak stoi ta sprawa? Sprawa 
stoi źle. Nie przełamujemy o- 
poru...” „...Mógłbym przyto­
czyć — mówił dalej Staszew­
ski — dziesiątki i setki przy­
kładów uginania się aparatu 
rad narodowych, uginania się 
poszczególnych ogniw partii 
pod naciskiem kułaka, przy­
kładów zastanawiającej bez­
radności, jakiegoś cofania się 
przed konsekwencjami walki, 
jaką nam na wsi kułak wy­
dał. A jak wygląda sprawa 
sankcji? Towarzysze wykazu­
ją nadal niechęć do karania, 
do kierowania spraw do MO 
i do prokuratora. Trzeba po­
wiedzieć, że jest to oportuni- 
styczna niechęć. W całym' wo­
jewództwie, w ciągu tygodnia 
było 240 wniosków o ukaranie 
i to przy tym oporze, ale ma­
my zaledwie 218 ukaranych...”

Staszewski najwyżej cenił 
władzę tych powiatów, gdzie 
było najwięcej ukaranych. No 
cą wzywał często do telefonu 
zmęczonych pracowników rad 
narodowych, pytając groźnie, 
ilu dotąd chłopów ukarano. 
A jeśli był zbyt mały procent 
kar, natychmiast podwyższał 
„limit” liczby wymaganych a- 
resztowań. Na wspomnianej 
naradzie mówił na ten temat 
m. in.:

„...Będziemy tym surowiej 
karali ludzi, którzy są w na­
szym aparacie i którzy swoje 
obowiązki sabotują. Tych bę­
dziemy nie tylko zdejmowali 
ze stanowisk, lecz i karali i to 
najsurowiej!...”.

Taki był Stefan Staszewski 
wtedy, w 1953 roku, kiedy był 
u władzy. Nie bawił się wtedy 
w demokrację. Z taką samą 
bezwzględnością rozprawiał 
się zawsze z wszelkimi inny­
mi ideologicznymi odchylenia 
mi, w tej liczbie — z tak zwa­
ną „gomułkowszczyzną”.

Po VII Plenum KC PZPR na 
naradzie aktywu warszawskie 
go i woj. warszawskiego mó­
wił:

„...Ja sądzę i możemy to po 
wiedzieć śmiało, że gdybyśmy 
nie dali sobie rady z Gomułką 
w 1948 roku, to by partia na­
sza nie uniknęła tego wszy­
stkiego, czego uniknęła dzięki 
rozwadze naszego kierownic­
twa... dlatego towarzysze, jeśli 
mówimy o naszej wierności 
marksizmowi i leninizmowi, to 
nie wolno nam zgodzić się na 
jakąkolwiek próbę rewizji oce 
ny gomulkowszczyzny”.

Takie stanowisko zajmował 
Stefan Staszewski niemal w 
przeddzień VIII Plenum KC 
PZPR w 1956 roku. A co się 
potem stało? Zorientowawszy 
się, że wiatr wieje z innej stro 
ny. chcąc się za wszelką cenę 
utrzymać przy władzy — szyb 
ko i znowu bez wahania, jak

Wielkopolska manifestuje
swą jedność z narodem i partią

Na apel górników i hutni­
ków Śląska oraz Zagłębia, lu 
dzie pracy naszego regionu od 
powiedzieli powszechnym u- 
działem w czynie przedzjazdo 
wym. Efektem tego będzie 
zwiększona produkcja, szyb­
sza budowa mieszkań, popra­
wa warunków socjalno-byto­
wych ludzi pracy. Wszystko to 
umocni siły naszej Ojczyzny, 
przyspieszy jej rozwój, a tym 
samym umożliwi dalszy 
wzrost/ poziomu życia społe­
czeństwa. Tak wygląda nasze 
poznańskie konkretne popar­
cie słusznej polityki partii i 
przywódcy naszej partii, towa 
rzysza Wiesława.

Wrogowie Polski Ludowej 
— wszelkiej maści, temu twór 
czemu rytmowi naszej pracy 
przeciwstawić chcą awantury 
i burdy, atak na władzę ludo 
wa i sprawę klasy robotniczej.

Oświadczamy z poznańską 
solidnością i konsekwencją — 
nasze zadania dla dobra ludzi 
pracy chcemy realizować w 
spokoju. Z żelazną konsekwen 
cją troszczyć się będziemy o 

berała”.
Trzeba mieć rzeczywiście 

nie lada charakter, żeby móc 
w jednej chwili. przekreślić 
swą osobowość, a poglądy 
zmienić na krańcowo przeciw 
ne.

Po VIII Plenum KC PZPR 
Staszewski jest lansowany 
przez swych popleczników na 
jednego z przywódców tych, 
którzy wykorzystując słuszne 
przemiany jakie to Plenum 
wprowadziło w nasze życie po 
lityczne i społeczne, dążyli do 
tzw. drugiego etapu, oznacza­
jącego już rozprawę z władzą 
ludową. Z tych pozycji Sta­
szewski i jemu podobni zaczęli 
gromić aktyw partyjny, często 
tych samych ludzi, których sa 
mi w okresie stalinowskim 
zmuszali do łamania prawo­
rządności.

W aktywie partyjnym za­
częło wzbierać oburzenie na 
tak bezczelną dwulicowość i 
Staszewski musiał zejść ze 
sceny. To jednak spowodowało 
źę stał się odtąd — chodząc 
nadal w masce komunisty — 
zaciekłym przeciwnikiem no­
wego kierownictwa partii. Tej 
nienawiści dawał wyraz za­
równo w swej działalności za 
wodowej (m. in. jako jeden z 
redaktorów wielkiej encyklo­
pedii powszechnej), a także w 
kreciej kawiamiano - klubo- 

robocie inspirator -
skierowanej przeciw-

wej 
skiej, 
ko ładowi i
społecznemu. Stał

porządkowi 
t saę też

jednym z tych, którzy zaczęli 
ustawiać „do roboty” Kuronia, 
Modzelewskiego, Michnika i in 
nych. Posługując się nimi pro­
wadził podburzającą działal­
ność na UW, co przyczyniło 
się do wytworzenia niepokoju 
i zamętu w umysłach części 
młodzieży studenckiej. Ma on 
także swój udział w przy goto 
waniu ostatniego zebrania war 
szawskiego oddziału ZLP z 
którego trybuny wygłaszane 
były szkalujące Polskę Ludo­
wa przemówienia.

Na zewnątrz nigdy otwar­
cie nie występuje. Siedzi w 
cieniu. Albowiem boi się i s?u 
sznie. że wielu ludzi w Warsza 
wie (a także w Poznaniu i 
gdzie indziej) wie dobrze, co 
to za liberał i demokrata ma­
jący pełne usta obłudnych fra 
zesów o wolności, o obronie 
rzekomo zagrożonej kultury, 
o demokracji.

Staszewski i jemu podobni, 
wykorzystując nasze trudności 
i bolączki dnia powszedniego, 
demagogicznie je wyolbrzy­
miają, a całokształtem '*swej 
politykierskiej działalności, 
sianiem niewiary w socjalizm 
— starają się te trudności po­
głębiać i przeszkadzać partii w 
ich usunięciu. Żerują oni na 
s»?lachetnych porywach i aspi­
racjach m. in. niedoświadczo­
nej politycznie młodzieży, ju­
dzą i podburzają przeciwko 
władzy, przeciwko partii i oso 
biście przeciwko towarzyszowi 
Wiesławowi.

Cierpliwość wobec wichrzy­
cieli ma swoje granice. Nie po 
zwolimy by Staszewscy Zam­
browscy, Kisielewscy, Jasieni­
ce i im podobni nadal zakłó­
cali twórczą pracę narodu. Da 
ją temu stanowczy wyraz pol­
ska klasa robo+nicza. inteligen 
cja, chłopi i młodzież na set­
kach zgromadzeń, manifestu­
jąc swą wierność dla partii i 
jej przywódcy — towarzysza 
Wiesława.

HENRYK GOŁĘBIOWSKI 

ład i porządek w naszym mieś 
cie. Nie ma wśród nas miej­
sca dla ideologicznych dywer 
santów, dla syjonistów, popie 
rających się nawzajem w 
zwalczaniu socjalizmu, w sa­
botowaniu procesu budowni­
ctwa socjalistycznego. Nie ma 
też miejsca dla wszelkiej maś 
ci pasożytów.

Żądamy ukarania 
inspiratorów zajść

Zadamy stanowczo zastoso­
wania surowych sankcji wobec 
inspiratorów i organizatorów 
antynarędowych wystąpień — 
dla Staszewskich, Beynarów 
— Jasieniców, Kisielewskich 
i Zambrowskich, wobec wszy­
stkich zdyskredytowanych i 
zbankrutowanych polityki e- 
rów, marzących o odzyskaniu 
utraconych wpływów bądź 
stanowisk. Żądamy odsunię­
cia ich raz na zawsze od moż 
liwości oddziaływania na na­
sze życie. Nie pozwolimy, by 
bruździli nam kiedykolwiek

Z myślą o wodzie 
dla 60C-tysięcznego miasta

Qd kilku miesięcy poznańska sieć wodociągowa zasilana 
u jest z nowego ujęcia wody. Poznań jednak nadal roz* 

wija się w szybkim tempie i wraz z tym musi postępować 
rozbudowa układu zasilającego nasze miasto w wodę.
Po oddaniu do użytku nowe 

go ujęcia wody sytuacja uległa 
radykalnej poprawie, zwłasz­
cza na osiedlach mieszkanio­
wych Grunwaldu, gdzie do nie 
dawna często występowały 
trudności. Woda płynęła tam 
dość cienkim strumieniem a 
„junkersy” nie dawały należy­
tego płomienia. Kłopoty mogą 
natomiast nadal występować 
w budynkach, w których prze 
kroje rur wewnętrznej sieci 
wodociągowej są zbyt małe w 
stosunku do liczby mieszkań. I 
choć ciśnienie jest obecnie 
zwiększone w całym mieście, 
rury wodociągowe w starych 
budynkach mają na ogół tak 
małe przekroje, że nie są w 
stanie przepuścić tyle wody, 
ile potrzeba do zaopatrzenia 
urządzeń higieniczno-sanitar­
nych, kuchen itp.

Teraz jest wody w mieście 
pod dostatkiem, ale w żadnym 
wypadku nie oznacza to, że 
można spocząć „na laurach”. 
Jeśliby nic nie zmieniać, to 
po roku 1972 mieszkańcy Po­
znania znów odczuliby kłopoty 
zrwodą. Unikniemy jednak te­
go, gdyż w 1972 r. planowane 
jest oddanie do eksploatacji 
kolejnej części rozbudowywa­
nego ujęcia wody.

Obecnie pracujące ujęcie wo 
dy jeszcze nie było oddane do 
użytku, a już przystąpiono do 
rozbudowy. Właśnie do 1972 r. 
zamknięty zostanie jeden z 
podetapów, dzięki czemu Poz­
nań zyska dodatkowych kilka 
dziesiąt tysięcy m sześć, wo­
dy na dobę. W związku z tym 
trzeba jednak wybudować no­
we studnie ujmujące oraz 
studnie zbiorcze, położyć dal­
sze odcinki rurociągu wew­
nętrznego oraz zainstalować 
nowe pompy tłoczące. Budo­
wa rozpocznie się jeszcze w 
tym roku. Ale i to nie koniec. 
Władze miejskie planują już 
dalszą rozbudowę, która pro­
wadzona będzie w następnych 
latach. Powstanie m. in. nowy 
rurociąg, który zaopatrywać 
będzie W Wodę osiedla miesz­
kaniowe na Ratajach i Wino­
gradach.

Mieszkańcy Poznania i za­
kłady przemysłowe zużywać 
będą więc coraz więcej wody. 
Ale przy tak intensywnej roz-

W nocy z 18 na 19 bm.

Zmiany tras 
tramwajowych

na­W związku z przebudową 
wierzchni w rejonie Placu Wol­
ności i wymianą górnej sieci tram 
wajowej, w nocy z 18 na 19 bm. 
tramwaje w ruchu nocnym jeź­
dzić będą następującymi trasami: 
„1” Dworzec Główny — Plac Wiel 
kopolski przez ul. Lampego w o- 
bu kierunkach, „4” z Dębca do 
Górczyna, „8” z Osiedla Warszaw­
skiego do PI. Waryńskiego oraz 
„13” ze Starołęki do Junikowa 
przez ulicę Marchlewskiego i Most 
Dworcowy.

W kierunku przeciwnym tram­
waje te pojadą po właściwej tra­
sie — przez ul. Czerwonej Armii. 
Na odcinku trasy od al. Marcin­
kowskiego do ul. Bema przez ul. 
Strzelecką jeździć będzie wagon 
tramwajowy oznaczony literą „D” 

pozostałe linie nocne nie ulegną 
zmianom, (na)

więcej, by demoralizowali nam 
młodzież, czy wykorzystywali 
jej zapał dla swoich brud­
nych i niecnych interesów.

Jesteśmy zdania, iż szczegół 
nie ostre sankcje należy zasto 
sować wobec tych ludzi, któ­
rzy — wysunięci na odpowie­
dzialne stanowiska, zawiedli 
zaufanie klasy robotniczej. Ta 
ka jest wola i stanowisko 
wielkopolskiej organizacji par 
tyjnej w tej sprawie.

Wyrażamy żądanie by tym 
razem do końca ocz; 
sze życie z elementów 

ć na-
Itórym

obcy jest rozwój naszej ^socja­
listycznej Ojczyzny, ob^e są 
interesy naszego narodu.

Wichrzyciele, rozpoczynając 
parę dni temu swą podstęp­
ną dywersje, liczyli, że wybi­
ła ich) godzina. Ale dźwięk, 
który się rozległ z poznań­
skich zakładów pracy
oznacza podzwonne dla nich 
samych. Podzwonne dla poli­
tycznych bankrutów, syjoni­
stów i różnej maści rewizjoni 
stów.

Nikt i nic nie zepchnie nas 

budowie sieci wodociągowej, 
co jest absolutnie konieczne 
może ulec zachwianiu równać 
waga pomiędzy wzrastającym 
dopływem wody a zdolnością 
sieci kanalizacyjnej. Będziemy 
do naszych mieszkań dosyłąg 
coraz większe ilości wody, ale 
przecież musi ona znaleźć 
gdzieś ujście. Dlatego w na­
stępnych latach władze miej­
skie poczynią starania w 
kierunku poszerzenia sieci 
kanalizacyjnej. Następną 5, 
łatkę będzie można bez 
przesady określić jako „ka­
nalizacyjną”. Potrzeby mias­
ta są ogromne i na pew­
no nie będzie można zrealizo­
wać wszystkiego od razu, ale 
jest nadzieja, że i w tym za­
kresie nastąpi poprawa, zwłasz 
cza, że czyni się wszystko, by 
jak najszybciej przystąpić do 
budowy centralnej oczyszczal­
ni ścieków, (s)

INFORMUJEMY
Zapowiedziane na poniedziałek, 

18 bm. seminarium dziennikarskie 
nie odbędzie się z powodu braku 
sali — o czym zawiadamiają orgą 
nizatorzy.

Na walne zebranie zaprasza 
członków Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Muzyków w poniedzia­
łek, 18 bm. o godz. 18 w sali 
PWSM, ul. Czerwonej Armii 87.

„Stanisław Przybyszewski — w 
40 rocznicę zgonu” to tytuł prelek 
cji doc. dr. J. Maciejewskiego 18 
bm. o godz. 19, w Pałacu Działyń- 
skich. organizatorem jest towa­
rzystwo Miłośników Miasta Pozna 
nia.

„Kącik dla pań* czynny Jest 
przy Klubie ZNP. pl. Wolności 5, 
w czwartki od godz. 18 
Można zasięgnąć porad w 
sie krawiectwa.

Na odczyt lektorki UW, 

do 20. 
zakre-

przed*
stawicielki Ambasady Francji W 
Warszawie — Moniąue Grangier, 
zaprasza w poniedziałek, 18 bm. o 
godz. 19, do sali Collegium luridi-. 
cum, ul. Czerwonej Armii 90, Pol­
skie Towarzystwo Popierania 
Współpracy Naukowej z Francją. 
Odczyt wygłoszony będzie w j. 
francuskim.

„Polski ruch robotniczy* — to 
tytuł cyklu filmów dokumental­
nych, jakie 18 bm. o godz. 17-30, 
zostaną wyświetlone w Uniwersy­
tecie Robotniczym ZMS, uL Nowo 
wiejskiego 29. Słowo wstępne wy, 
głosi dr Aleksandra PopioŁ

Państwowe Liceum Muzyczne 
im. M. Karłowicza w Poznania 
urządza w dniu 17 marca o godz. 
17, w auli Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu, koncert 
w wykonaniu uczniów PLM. W 
programie orkiestra i chór. Dyry­
gują W. Rogal i M. Nagórski. 
Wstęp bezpłatny.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej. 
w dniu 19.3. 68 r. w godz. 8—14 
dla ulic: Grunwaldzkiej (od Cześ- 
nikowskiej do Marszałkowskiej 
prawa strona), Cześnikowskiej (od 
Grunwaldzkiej do Senatorskiej 
lewa strona), Podstolińskiej, Kan­
clerskiej, Senatorskiej (od Czesni- 
kowskiej do Marszałkowskiej), 
Podkomorskiej (od Cześnikow­
skiej do Marszałkowskiej) Mar­
szałkowskiej (od Grunwaldzkiej 
do Podkomorskiej), Kaszte­
lańskiej (od Marszałkowskiej ao 
Senatorskiej); w godz. 8—13 dla 
lic: żmigrodzkiej, Grunwaldzki J 
(od nr 350—360), Paczkowskiej, N 
wosoleckiej, Strzelińskiej, MiSnieu 
skiej, Opawskiej, Legnicki®!*

z drogi socjalistycznego. bu­
downictwa, z drogi walki P 
ciwko zakusom na nasz ki j 
i nasz niepodległy byt. .

Oświadczamy twardo 
jednoznacznie; niech nikt 
liczy na bezkarne uprawiam 
w naszym kraju antypolską 
i antysocjalistycznej działalno 
ci. — Powtarzamy — tu w 
naniu za komunistami nasZ L 
Śląska i Zagłębia: kto godzi 
w Polskę — ten godzi w 
cjalizm, kto godzi w socjalizm 
— ten godzi w mepodiegu 
byt naszego narodu. j

Taka jest prawda 1 inn 
prawdy nie ma!

Towarzysze! _a
Pozdrawiamy Pr*yw?SfLa- 

szej partii towarzysza -ej.
wa i zapewniamy go, ze 
kopolska organizacja parw z 
dołoży wszelkich starań, 
ambicją i z wlasc^,^nasze 
nas uporem — wypełń 
zadania wobec narodu 
4’ Wielkopolska i 
dzą dobrze, co za"^ł3Wie 
Tobie, Tnwarzvszu, ^uniścj 
a mv wielkopolscy k 2 
jesteśmy z Tobą, z pa™*’ 
narodem. -. naródNiech żvje bohater. k3 
polski i jego Przewodn^^^ 
— Polska Zjednoczona 
Robotnicza!



POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 

ROLNICZYM 
„A G R O M A” 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW, 

że w okresie od 1 do 30 kwietnia br
PRZEPROWADZA

CENTRALA HANDL. PRZEM. 
WYROBÓW METALOWYCH

METALZBYT“
Oddział w Poznaniu • Wola, 

ul. Lutycka 11 
ZAWIADAMIA ODBIORCÓW, ŻE

Wartburg Standard, rok 
1964 po 38.000 km — za 
85.000 zł, sprzedam. Tele­
fon 521-25, po godz. 16.

18983g
Sprzedam Simcę Month- 
lery po 50 tys. km, w bar 
dzo dobrym stanie. Infor 
macje: tel. 431-44. 18298g
Sprzedam Syrenę 104 do­
tartą. Buk, ul. Boh. Bu-
kowskich 15. 18369g

PIELĘGNACJE CHORYCH HOG
# PEDICURE,

*

WYKONUJE 
Z A

ZABIEGI KOSMETYCZNE
* MANICURE

roczną inwenturą towarów
. w ODDZIAŁACH:

Ostrów, ul. Polna IB, tel. 41-84
Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189

Naszych odbiorców z wyżej wymienionych 
terenów prosimy o zaopatrywanie się w naszych 

placówkach:
P. P. H. S. R. „AGROMA” —
Poznań, ul. Katowicka 1, tel. 710-18
Oddział Konin, ul. Poznańska 70, tel. 624
Gddział Leszno, ul. Narutowicza 6B, tel. 21-07

.. Ki 996

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu 
ul. Bułgarska 39a ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie:

]. BUDOWA PAWILONU o powierzchni ca 300 m‘
2. INSTALACJI C. O. i WODN.-KAN.
3. INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicznym 

Spółdzielni, Poznań, ul. Bułgarska 39a, tel. 670-013.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi o godzinie 9 

w Jedenastym dniu od daty ogłoszenia, w Spółdziel­
ni Inwalidów, ul. Bułgarska 39a.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny. K19«l

Kombinat PGR Ptaszkowo, poczta Grodzisk Wlkp., 
pow. Nowy Tomyśl — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wydzierżawienie SADU jabłonio­
we - czereśniowego o obszarze 4 ha w Zakładzie 
PGR Separowo.

W przetargu brać mogą udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty można składać do sekretariatu Kombinatu 
PGR Ptaszkowo, do dnia 14 kwietnia 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 kwietnia 1968 r. 
o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn.

K1062
Dyrekcja Kombinatu PGR

Potrzebna pomoc dom> 
wa z gotowaniem, Lampe

Potrzebna pomoc do dziec 
ka i drobnych prac, 5-4 
godzin dziennie (Raszyn). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18525g.

go 5 m. 2. 18574?

Gosposia dochodząca do 
3 osób potrzebna. Ire­
na Szlezer, Poznań, Grott

Opiekunkę dcl małego 
dziecka na 6 .godzin dzień 
nie przyjmę. Poznań, Pio 
mienna 3c m. 14. 18598g

gera 7a m. 6. 18850g

Pracownika fizycznego, 
rencistę do warsztatu ma 
Jarskiego f malarzy cze­
ladników przyjmę. Aleja 
Wielkopolska 13. 18927g

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca albo pani 
do rocznego dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Hib-
nera 19 m. 6. 18602g

Uczniów do instalacji 
wod.-kąn. 1 centralnego 
ogrzewania oraz blacha r- 
stwa budowlanego przyj- 
trę. Warsztat, Kościelna 
24. 18272g

Przyjmę pomoc domową 
stałą lub dochodzącą bez 
gotowania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1862lg.

Przyjmę panienkę do za­
kładu usługowego oraz 
wykwalifikowanej bieliź- 
niarce oddam pracę w 
dom. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18309g.

Opiekunka do półtoraro­
cznego dziecka potrzebna, 
na 8 godzin dziennie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla l«748g.
Pomoc domową dochodzą 
cą lub z noclegiem po­
szukuję. Jarochowskiego 
70 m. 6, godz. 17—20.

18749g

Uczciwą i kulturalną p”- 
Woc domową przyjmę za 
raz. Rataje. Rocha 6B m. 
8 (nowe bloki). 18326g

Potrzebna pani do dziec­
ka. Wiadomość: Wróblew 
ska, Garbaty 31 m. 8, tel. 
55S-25. 18193g

Ślusarza - tokarza, na­
rzędziowca z praktyką 
przyjmę na stałe. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18765g.

Radiomechanika — przyj 
mie Zakład Urządzeń Ra
diowych Luboń 3, ul.

Potrzebna gosposia na 
stałe lub dochodząca na 
dobrych warunkach. Lu- 

Kopernika 8. 18373"

Poniatowskiego 2. 13925g

Potrzebne siły fachowe 
oo szycia biustonoszy. O 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18496g.

Potrzebna uczciwa pani, 
dochodząca do dziecka. 
Rutkowskiego 45 B m. 2.

189G3g

NauKa

Uczciwa, z dobrego do- 
mu. w średnim wieku po 
bukuje pracy z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 184^fP

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m 7a. 

17581g

Ucznia przyjmie warsztat 
e’ektrochłodniczy. Mickie 
^cza 15. 1859lg

wespół doświadczonych 
nedagogów orzvgotowute 
solidnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstę­
pnych. Grobla 14 m. 10.

z powodu inwentury 
wstrzymuje sprzedał 

łańcuchów i siatek drucianych 
od 18>3O marca 1968 r.

K1962i

Kupimy wzgl. zlecimy wykonanie

DRZWI GAZOSZCZELNYCH
DO KOMORY DEZYNSEKCYJNEJ

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

Poznań, ul. Towarowa nr 47/51
K1411

Pracownicy poszukiwani |

Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 30 — zatrudni natychmiast
— 3 PODOFICERÓW POŻARNICTWA.

K2026

— TRZECH TRAKTORZYSTÓW zatrudni Kółko 
Rolnicze w Kostrzyniu Wlkp., ul. Dworcowa 17.

18775g
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — zatrudni
— 5 EMERYTEK — zaraz do sortowania i pakowa-

nia warzyw.
Wynagrodzenie wg stawek akordowych,

■ 10 OSÓB do sprzedaży owoców i warzyw w 
skach i straganach na terenie m. Poznania.

Wynagrodzenie wg stawek prowizyjnych.

kio-

Zgłoszenia: Poznań, ul. Szkolna 13 — Dział Ekono­
miczno-Organizacyjny. K1973

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10 zatrudni zaraz
— INŻYNIERA z zakresu łączności — na stanowi­

sko głównego specjalisty d/s radiotelefonów.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

K1895

Korepetycje zaniedba­
nym, opóźnionym. Przy­
gotowuję do egzaminów.
lei. 595-50.

Kupno

18829g

Gwarantowane maszynki 
do podnoszenia oczek, 
igły automatyczne poleca 
Mechanika Precyzyjna, 
Poznań, 27 Grudnia 5.

18400g

Sprzedam samochód Syre 
na 103. Ul. Szpitalna 32

KŁAD KOSMETYCZNY 
GŁOGOWSKA NR 60

m. 5. 18472g
Mercedes V 170 okazyjnie 
sprzedam. Jeżycka 48. 
warsztat. i8460g

NSU „Prinz” nowy sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18595g
Wartburg 312 (stan Ideal­
ny) sprzedam. Poznań, 
Nad Potokiem 29 m. 5 po
gcdz. 19. 18656g
Bagażówkę , Warszawę 
Pick-up’a sprzedam. Broe 
kere, Plewiska Osiedle, 
u). Akacjowa 76, p-ta Po-
znań 18. 18679g

Samochód Morris Minor 
1000 okazyjnie sprzedam. 
Czerwonej Armii 31 m. 3,
lei. 549-86. 18681g

Syrena 104, sprzedam.
Tel. 569-11 od godz. 15.

18696g
Kupię samochód małoli­
trażowy bardzo do­
brym stanie, najchętniej
Trabanta ostatnie ro-
czniki. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla i8703g.

Skoda 1200 — Combi w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Winogrady 64.

18719g

Trabant 601 po małym 
przebiegu sprzedam. Po­
znań, Czajcza 3. 18909g

Samochód Wartburg 1000 
>z radiem sprzedam. Infor 
macje; tel. 445-89 po 15.

18809g

toKale
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju, 
gwarancja wyprowadze­
nia, cena obojętna. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18943g.

UL.------------------- ,
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej w Poznaniu

1 M1762

Kupię mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią, spółdzielcze 
typu własnościowego, po­
siadam w zamian 1 pokój 
z kuchnią w starym bu­
downictwie na Łazarzu 
względnie zamienię 1 po­
kój z kuchnią na 2 poko­
je z kuchnią. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18493g. 
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią z wygodami, w cen­
trum Łodzi na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18498g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat samochodowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18566g.
Kupię 2-pokojowe miesz­
kanie wyłączone lub za­
mienię dając mieszkanie 
3-pokojowe spółdzielcze, 
własnościowe. Tel. 610 -41.
Samodzielne mieszkanie 
(2 kuchnie, 2 pokoje, osnb 
ne liczniki) zamienię na 2 
pokoje, kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18721g.
Mieszkanie 3-pokojowe z 
wygodami, wyłączone za­
mienię na dwa mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18655g.
Dwóch panów poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18620g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań - Junikowo, 
ul. Sobotecka 10. 18781g

Sytuowany pan poszuku­
je wygodnego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18709g.
Zamienię samodzielne

Kupię motocykl z przy- 
czepką, najchętniej M-72. 
J. Tepper, Poznań, Cze­
chosłowacka 46 m. 1.

18717”
Kupię zegar z kukułką, 
oraz broń palną sprzed 
1850 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedaż
Wózki dziecięce ostatnia
nowość, głębokie spa-
cerowe, poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a. 

17873?

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów, rewelacyjną od-
mianę Eurocross Ze-
landia i Tirebal. Ul. Sci- 
nawska 68. tel. 67-25-46.

18859g
Okazyjnie sprzedam sil­
nik elektryczny 7,5 KW. 
śrutownik na kamienie 
(50 cm średnicy), konną 
wyrywaczkę do lnu. Zyg 
fryd Woszak, Długa Go-
ślina. 18947g
Wózek dziecięcy nowocze 
sny sprzedam. Hibnera 19
m. 6. 1860lg

Meble lekarskie, zegar 
stojący tanio sprzedam.
Tel. 451-42. 18362g
Dźwigary 100 mm, rury 80 
mm sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18378g.
Sprzedam nowy, nowocze 
sny motor MZ 250. Marek 
Styziński, Kiszewo, pow.
Oborniki Wlkp. 18499g
Sprzedam bramę z furtką

I żelazną i słupki. Poznań- 
-Dębiec, Drużynowa 20. 

im ioe / 18502g

Dnia 14 marca 1968 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
ńioja najdroższa żona, mama, teściowa i bab­
cia, śp.

AGNIESZKA PRENTKA
z domu POCH

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 14.45 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. r^obrogojskiego 31 m. 4. 18967g

W dniu 15 marca 1968 r. zmarł w wieku lat 
64. członek Spółdzielni

WINCENTY MIERZWICZAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, ofiarne­

go pracownika i życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm.

0 godz. 16 na cmentarzu w Obornikach.
Żonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

Rada — zarząd — współpracownicy
Powiatowej Spółdzielni Pracy 

Usług Wielobranżowych w Obornikach. 
— K2034

Sprzedam pasiekę. Ko­
minek, Poznań - Staro- 
łęka, Podmiejska 4.

18559g

Sprzedam nowy telewizor 
marki „Telefunken” 23 
cale, najnowszy typ. Tel.
585-92. 18572g
Fortepian, duże skrzydło 
sprzedam. Tel. 635-97.

18593g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik. karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre-
ma poleca: Składni-
ca. Poznań, Jeżycka 13.

18597g
Szafę trzydrzwiową, arne 
rykankę, stolik pod tele­
wizor Sprzedam. Owsiana 
1 m. 10, po godz. 15.

18608g

Sypialnię kompletną, do­
brze utrzymaną i pianino 
sprzedam. Przemysłowa 
55 m. 5. 18684g

Ciągnik Normak 22 q. 
Łączkowska, Podrzewie, 
pow. Szamotuły. 18687g

Wczesne ziemniaki — 
..Pierwiosnki” sprzedam. 
Wiry, Komornicka 16.

18732g

Pianino czarne, płyta me 
talowa sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 86, wej-
ście V. 18779g

Samochody
Moskwicz 407! Błotniki 
tylne, błotnik przedni le­
wy, fartuch zderzaka 
przedniego, drzwi tylne 
lewe — pilnie kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 18989g.

Dnia 15 marca 1968 r. zmarła w wieku 67 lat. 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, ukochana matka i babcia

MARIA KNOPOWSKA
z domu MLECZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 18 
bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, syn i rodzina

19013g

Dnia 14 marca 1968 roku zmarł nagle 
w wieku 57 lat, nasz długoletni i zasłużony pra­
cownik _______

LUDWIK FĄFEREK
kierownik Brygady Remontowo-Budowlanej 

w Galowie.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1968 roku 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej w Szamo­
tułach.

Żegnając Go z wielkim smutkiem 
składamy Rodzinie

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
RADA ZAKŁADOWA - POP - DYREKCJA 

oraz PRACOWNICY
Kombinatu PGR Gałnwo. 18979g

UWAGA:
WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI!

Lokalne Zrzesz. Właścicieli Nieruchomości
Poznań - Stare Miasto

W ZAKRESIE ADMINISTROWANIA 
budynkami mieszkalnymi 

w obrębie Starego Miasta.
Zrzeszenie zapewnia solidne i fachowe gospo­

darowanie nieruchomością.
Członkom Zrzeszenia udzielamy porad praw­

nych oraz technicznych.
Wszelkie informacje można uzyskać w biurze 

Zrzeszenia, Poznań, ul. Składowa 11, tel. 588-66.
M1888

Dyrekcja Biura Zbytu 
Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 

w Poznaniu, ul. Wielka 21 
zawiadamia, że z dniem 6 marca 1968 r. 

ZMIENIONY ZOSTAŁ
dotychczasowy numer
(łącznicy telefonicznej

telefonu 552-36 
zainstalowanej

w pomieszczeniach Biura, zlokalizowanych 
w Poznaniu przy ul. 23 Lutego 11) na 

numer wywoławczy centrali 
509-44

K1832

Dwom panom wynajmę 
pokój umeblowany. Płat­
ne pół roku z góry — Ry 
nek Jeżycki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18230m.

Ogrodnictwo kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18164g.

Członek spółdzielni mie­
szkaniowej poszukuje po­
koju zaraz względnie od 
czerwca na okres 1—2 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18295g.

l'/s pokoju, kuchnia, ła­
zienka, na podobne lub 
większe, może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa”. 
— Grunwaldzka 19 dla 
1819im.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienka, c.o., po­
wierzchni 40 m!. I piętro 
na 2 pokoje równorzędne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18340g.

Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni), poszukuje po 
koju. Okolice Poznania — 
nie wykluczone. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18201m.

3 pokoje z kuchnią wyłą­
czone wezmę w dzierża­
wę na 2 lata. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18192g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pokoju na 
okres 1 roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18207m.

Małżeństwo pracujące po 
szukuje pokoju. Gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18406g.
Samodzielne komfortowe 
2-pokojowe mieszkanie 50 
nr, c. o., I piętro, telefon 
na Grunwaldzie, zamienię 
na podobne 3—4-pokojo- 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1832ig.
Samodzielne mieszkanie 
1-pokojowe 39 m’, nowe 
budownictwo, Winogrady, 
zamienię na 2-pokojowe, 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18473g.
Mieszkanie w nowym bu­
downictwie, dwa pokoje i 
pokój z kuchnią zamienię 
na trzy pokoje z kuchnią, 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18550g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
nowym budownictwie, 
centrum, frontowy, samo­
dzielne na większy pokój, 
kuchnię, łazienkę, samr>- 
dzielne. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 18535g

Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, I p. na 
dwa samodzielne mieszka 
nia po pokoju z kuchnią 
i łazienką. Zgłoszenia: 
telefan 672-926 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17965m.

Dwóch panów pracują­
cych i studiujących po­
szukują pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1S dla 17978m.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe (48 m!) samo­
dzielne, komfort. Wino­
grady na równorzędne 3- 
pokojowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17990m.

2 5-pokoju z kuchnią w 
Międzyrzeczu zamienię na 
pokój z kuchnią lub po­
kój z przynależnością mi. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17997m.

1—2 ha ziemi z prawem 
zabudowy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18165g.
Kupię samodzielną parce­
lę przy tramwaju. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18720g.

Gospodarstwo 11 hekta­
rów, ziemia buraczana — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 18745g
Domek pokój, kuchnia, 
korytarz okazyjnie sprze­
dam. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 18746g
Domek 2 pokoje, kuchr|.a, 
łazienka, centralne ogrze 
wanie, telefon, ogród za­
drzewiony 1160,— m\ moż 
liwość budowy willi w 
dzielnicy Grunwald, za­
mienię na willę w dziel­
nicy Grunwald z dopłatą. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17985g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, centrum — po 
kój, kuchnia, przedpokój 
łazienka, parter, na mie­
szkanie 2-pokojowe samo 
dzielne do II piętra, cen­
trum. Warunki dogodne 
do omówienia. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18229m.

Pan poszukuje samodział 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17964m.
Pokój z kuchnią zamie­
nię na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17988m.
Dwa pokoje, kuchnia, 49 
m* samodzielne, komfor­
towe, c. o., telefon, nowe 
budownictwo, kwaterun­
kowe, zamienię na 3—4 po 
koję odpowiadające po­
wyższym warunkom. Mo­
że być spółdzielcze. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 18255m.
Panna pracująca, poszu­
kuje niekrępującego pcko 
ju w centrum miasta. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 18257m.

Dnia 15 marca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., drogi mąż, kochany ojciec, 
teść, brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

hm. o godz. 15 na cmentarzu przy ulicy Blusz­
czowej.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Żurawinowa 8to. 18987m

W dniu 15 marca 1968 r. zmarł nagle w 75 ro­
ku życia

JAN NEPOMUCEN ANTCZAK
powstaniec wielkopolski, więzień obozów kon­
centracyjnych, były długoletni pracownik Zwią­
zku Rewizyjnego oraz Centr. Związku Spół­
dzielni Mleczarskich, zasłużony działacz spół­
dzielczości, wychowawca kilku pokoleń mle­
czarzy. Odznaczony Odznaką Zasłużonego Dzia­

łacza Spółdzielczości.
Z głębokim żalem żegnamy w Zmarłym ser­

decznego kolegę, przyjaciela i nauczyciela.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18. III. 

1968 r. o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA ZAKŁADOWA — PRACOWNICY 

DYREKCJA
Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 

Okręgowy Oddział w Poznaniu.
_______  _________________ K2046

Dwie panienki pracują­
ce poszukują pokoju mo­
żliwie w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18001m.

Parcele budowlane, blisko 
Jeziora Kierskiego, sprze 
dam. Poznań, Junacka 2 
m. 7, godz. 15—17, oprócz
niedzieli. 18045g

Małżeństwo 
(członkowie

bezdzietne 
spółdzielni)

poszukuje pustego poko­
ju na okres dwóch lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18019m.

Małżeństwo poszukuje pil­
nie pokoju na pół roku. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18020m.

2 pokoje z kuchnią, współ 
na łazienka, c. o., I ptr., 
Aleje Marćinkowskiego 
zamienię na większe par­
terowe i frontowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18013m.

Nieruchomości
Puszczykowo — Puszczy- 
kówko — kupię domek z 
ogródkiem do 65.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18294g.

Kupię dom jednorodzin­
ny blisko Poznania, mo­
żliwość zamiany mieszka­
nia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18340g.

Dom jednorodzinny na 
Grunwaldzie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18432g.

Kupię domek 3 pokoje z 
kuchnią i przynależnc- 
ściami — przedmieście '"o 
znania do 200 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18500g.

Kupię willę jednorodzin­
ną, wyłączoną lub własno 
ściowe mieszkanie w do­
brym punkcie Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 18810g.

Sprzedam działkę 2.740 
w Przeźmirowie, Wysogo- 
towska 53, w cenie 15.— zł 
za 1 m’. Jerzewski.

W Kościanie kupię do­
mek (może być w budo­
wie) lub małe gospodar­
stwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43.)p.

Szklarnię do wykończe­
nia z materiałem sprze­
dam. Poznań, tel. 448-13.

________________  18633g

Kupię gospodarstwo do 2 
ha, lub samą ziemię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 18170g.

Willę z ogrodem lub po­
łowę bliźniaka, nowo­
czesne, wyłączone, kupię 
od właściciela. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17579g.

Różne

Impregnacja stylonu oraz 
płaszczy ortalionowych. 
Poznań, Małeckiego 10 — 
podwórze „RAMA”.

18047g

Uwaga! Naprawa wiecz­
nych pór z gwarancją, na 
pełnianie długopisów 10 
kolorami — pastą zagra­
niczną — na poczekaniu 
— wykonuje fachowo — 
„Tempo” Poznań, Małec­
kiego 19 (narożnik Rynku
Łazarskiego). 18952g

Posiadam uprawnienia do 
prowadzenia warsztatu la 
klerniczego. Poszukuję 
wspólnika z lokalem i go­
tówką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18311g
Wykonuję kołdry z wła­
snego i powierzonego ma­
teriału z puchu, pierza, 
wełny i waty. Pracownia 
Kołder, Poznań, Niecała 
8 przy szpitalu. H. Swię-
cickiego. 18451g

Przyjmę Wspólnika. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18530g.
Warsztat ślusarski St. Ma 
tuszewski wykonuje par­
kany, siatki, bramy — 
obecnie Poznań, ul. Ostró 
wek 10, Środka. 18795g

Dyplomowaną pielęgniar­
kę około pięćdziesiątki 
pozna w celu matrymo­
nialnym starszy pan, po­
siadający mieszkanie w 
Poznaniu. Szczegółowe 
oferty koniecznie z foto­
grafią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18581g.
Panna przystojna lat 28 
ze średnim wykształce­
niem pozna odpowiednie 
go kawalera do lat 36. 
Cel matrymonialny. Szcze 
gółowe oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 17429g

Rpriaeule Kolegium: Marian Flejslerowicz fsekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
Ht?niv- sPkret^rat redakcji '657-76. w godz. od 9-16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 

aczności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 6»9-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca £ział łączno ci z ‘ Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21. za treść 1 termi- 
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Kupię sad, małe gospo­
darstwo przy Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18688g.

Kuzynkę, pannę, wzrost 
1,68, poznam z panem do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 17621g.
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'dalekopisem^
PORAŻKA OLIMPII

W Jedynym sobotnim meczu II 
ligi piłkarskiej Start (Łódź) poko­
nał Olimpię (Poznań) 2:0 (0:0). Gra 
była ciekawa i toczyła się przy 
lekkiej przewadze Startu.

MANCHESTER UTRACIŁ 
TYTUŁ LIDERA

Piłkarze Manchester United, zmę 
czeni środowym pojedynkiem z 
Górnikiem Zabrze, ponieśli w so­
botę porażkę z broniącym się 
przed spadkipm z ekstraklasy Co- 
ventry City 0:2. Po tej porażce 
Manchester United spadł na dru­
gie miejsce w tabeli.

II LIGA BOKSERSKA
W spotkaniu II ligi bokserskiej, 

Polonia Warszawa po zaciętych 
pojedynkach przegrała z Zawiszą 
Bydgoszcz 9:11. W najładniejsze! 
walce, w wadzź lekkopółśredniej, 
Rybski (Zawisza) pokonał 2 do re­
misu Gawrońskiego (Polonia).

DOSKONAŁY SKOK
Podczas zawodów w Detroit, 

amerykański skoczek Bob Bea- 
mon uzyskał najlepszy na świecie 
halowy rezultat w skoku w dal — 
8,29.

KTOŚ?
Godz. 10.00 Okręgowe zawody gim 

nastyczne kobiet w sali przy 
ul. Chwiałkowsklego 34.

Godz. 11.00 Lech Poznań — Lot­
nik Wrocław. Mecz piłki noż­
nej o mistrzostwo II ligi. Sta­
dion na Dębcu.

— Olimpia Poznań -*• Moto Jelcz, 
mecz bokserski o mistrzostwo 
II ligi w sali przy ul. Świer­
czewskiego.

— Przełajowe kolarskie mistrzo­
stwa Wielkopolski juniorów i 
młodzików — start przy ul. Le­
szczyńskiej (Górczyn).

— GKS Katowice — Siła Mysło­
wice, mecz zapaśniczy w stylu 
klasycznym o mistrzostwo I li­
gi w sali przy ul. Matejki.

— Grunwald Poznań — Rokita 
Brzeg Dolny, mecz zapaśniczy 
w stylu wolnym o mistrzostwo 
II ligi terytorialnej w sali 
przy ul. Marcelińsklej.

— Warta Poznań — Bielawianka 
Bielawa, mecz zapaśniczy w 
stylu klasycznym o mistrzo­
stwo II ligi terytorialnej w 
sali HCP przy ul. Dzierżyń­
skiego 223.

— Cybina Poznań — Dolmel Wro­
cław. Mecz hokeja na lodzie, na 
lodowisku przy ul. ul. Północ­
nej.

Godz. 13.00 Legia W-wa — GKS 
Katowice, mecz zapaśniczy w 
stylu klasycznym o mistrzo­
stwo I ligi w sali przy ul. Ma­
tejki.

Godz. 15.00 Unia Swarzędz — Siła 
Mysłowice — mecz zapaśniczy 
w stylu klasycznym o mistrzo­
stwo I ligi w sali przy ul. Ma­
tejki.

Godz. 17.00 — Grunwald Poznań — 
Sparta Katowice, mecz piłki 
ręcznej mężczyzn o mistrzo­
stwo I ligi w sali przy ul. 
Marcelińsklej.

Czekamy na Kongres MKOI

Czy idea Pierre de Coubertina zwycięży?
Bez przesady można powiedzieć, że cały sportowy świat z zain­

teresowaniem oczekuje decyzji Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego, który najprawdopodobniej zbierze się w najbliż­
szym czasie na nadzwyczajnej se sji. Zadecyduje ona o losach tego­
rocznych, letnich Igrzysk OHmpij skich w Meksyku.
Kiedy w czasie zimowych 

Igrzysk w Grenoble na posiedze­
niu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego podjęto (niewielką 
zresztą większością głosów) decy­
zję o dopuszczeniu do udziału w 
igrzyskach w Meksyku reprezen­
tacji Południowej Afryki wy­
buchła prawdziwa burza prote­
stów. W ciągu krótkiego czasu 
kilkadziesiąt krajów ogłosiło ko­
munikaty o rezygnacji z startu w 
Meksyku. Komitety olimpijskie 
krajów socjalistycznych zgłosiły 
bardzo stanowcze protesty prze­
ciwko tej decyzji, żądając zwoła­
nia nadzwyczajnego posiedzenia 
MKOI. Ma ona jeszcze raz roz­
patrzyć sprawę udziału w Olim­
piadzie państwa, które od wielu 
lat prowadzi bardzo ostrą politykę 
dyskryminacji rasowej.

z objawami takiej dyskrymina­
cji spotykamy się co prawda rów­
nież w innych krajach jak np. w 
USA, których reprezentacje biorą 
udział w olimpiadach, ale Po­
łudniowa Afryka jest państwem, 
które oficjalnie wprowadziło po­
dział ludności zamieszkującej jej 
obszar na rasę wyższą, uprzywi­
lejowaną — białych 1 niższą — 
czarnych. Zabroniono tam jakich­
kolwiek kontaktów pomiędzy ty­
mi grupami i jeżeli np. w Innych 
krajach, gdzie zamieszkują biali 
i czarni spotyka się czasami mał­
żeństwa mieszane to w Południo­
wej Afryce jest to prawnie zaka­
zane. Podobne przepisy obowią­
zują w sporcie południowo-afry- 
kańskim. Jest nie do pomyślenia, 
by na jakichkolwiek zawodach 
sportowych mogli walczyć o zwy­
cięstwo biały 1 czarny mieszka­
niec Południowej Afryki. Jeszcze 
długo można by mnożyć przykła­
dy dyskryminacji rasowej w kra­
ju, który przejął wiele metod hi­
tlerowskich Niemiec.

W tej sytuacji Jakże perfidnie 
brzmi zapewnienie przedstawicieli 
Południowej Afryki, którzy przed 
posiedzeniem MKOI w Grenoble 
zapewniali, że dopuszczą Murzy­
nów do eliminacji przedolimpij­
skich sportowców swego kraju. 
Mogą oni wysuwać takie zapew­
nienia, gdyż logicznie rzecz bio- 
rąc żaden Murzyn z Południowej 
Afryki nie jest w stanie uzyskać 
wysokich przecież minimów olim­
pijskich. Jeżeli nie ma możliwo­
ści korzystania z odpowiednich 

urządzeń sportowych. Z drugiej 
strony Jesteśmy przekonani, że 
jeżeli ekipa tego kraju znalazłaby 
się na Olimpiadzie w Meksyku, 
to wśród Jej zawodników 1 za­
wodniczek na pewno będzie przed 
stawlciel ludności murzyńskiej, 
nawet gdyby skakał w dal 4 m. 
1 biegał 100 m w 20 sek. Działacze 
PA będą chcieli za wszelką cenę 
udowodnić, że dyskryminacja ra­
sowa w sporcie nie ma miejsca 
w ich kraju 1 wszystko Jest w 
całkowitym porządku.

Mamy Jednak nadzieję że do ta­
kiej sytuacji nie dojdzie 1 zebra­
ny na nadzwyczajnej sesji Mię­
dzynarodowy Komitet Olimpij­
ski podejmle zgodną z rzeczywi­
stością uchwałę. Termin 1 miejsce 
tej sesji nie są Jeszcze znane. 
Przewodniczący MKOI Every 
Brundage znany ze swych kon­
serwatywnych zapatrywań, po­
czątkowo nie chciał w ogóle sły­
szeć o podjęciu dyskusji na temat 
sytuacji w sporcie światowym 
Jaka wytwarzała się po dopusz­
czeniu Południowej Afryki do u- 
działu w Igrzyskach Olimpijskich 
w Meksyku. Jednak pod naciskiem 
opinii światowej muslał zwołać 
posiedz.enie Komitetu Wykonaw-

Efektowne zwycięstwo 
szczypiornistów Grunwaldu

W sali przy ul. Marcelińskiej odbyło się wczoraj spotkanie o mi­
strzostwo I ligi piłkarzy ręcznych pomiędzy poznańskim Grunwal­
dem a łódzką Anilaną. Po emocjonującej walce wygrali pozna­
niacy 31:25.

Początek' spotkania wcale nie za 
powiadał tak wysokiego zwycię­
stwa gospodarzy. W pierwszej po 
łowię grali oni bardzo słabo, 
zwłaszcza w obronie. Pozwalali 
przeciwnikom w łatwy sposób zdo 
bywać bramki, tak że w 16 
min. gry Anilana prowadziła już 
8:3 i wydawało sie. że nic nie jest 
w stanie uchronić poznaniaków 
od wysokiej porażki. Do graczy 
w polu dostroił się bramkarz 
Grunwaldu Pągowski, który miał 
wczoraj słaby dzień. Dopiero pod 
koniec pierwszej części meczu 
Grunwald otrząsnął się z przewa­
gi przeciwnika i zmniejszył nieko 
rzystną dla siebie różnicę. Przy­
czyniła się do tego również zmia 
na bramkarza. Miejsce Pągowskie 
go zajął Rozmiarek, który spisy­
wał się znacznie lepiej.

Po zmianie stron gra ożywiła 
się. W 32 min. Grunwald wyrów- 

czego MKOI, który zblerze się 20 
kwietnia w Lozannie. Zadecydu­
je on czy 1 w jakim terminie zwo­
łany zostanie nadzwyczajny kon­
gres, który jest jedyną instancją 
mającą prawo zrewidować podję­
tą w Grenoble decyzję. Według 
ostatnich doniesień prasowych 
wszystko wskazuje na to, że Ko­
mitet Wykonawczy zwoła specjal­
ne, plenarne posiedzenie MKOI. 
Już 5 spośród 9 członków Komite­
tu Wykonawczego wypowiedziało 
się za zwołaniem nadzwyczajnego 
Kongresu. Teraz wszystko zale­
żeć będzie od członków Między­
narodowego Komitetu Olimpij­
skiego, którzy zadecydują czy Idee 
głoszone przez Pierre de Couber- 
tln o równości wszystkich spor­
towców. bez względu na kolor 
skóry, religię 1 przekonanie na­
dal będą hasłem przewodnim dla 
całego sportu światowego.

MACIEJ STABROWSKI

Rekord Greckiej wymazany
Nowy rekord Polski w pływaniu 

w kategorii seniorek ustanowiła 
w sobotę 12-letnia pływaczka byd 
gosklej Astoril, Grażyna Rydel- 
ska. Startując poza konkursem w 
korespondencyjnych mistrzost­
wach Polski dzieci, przepłynęła 
ona dystans 200 m st. dow. w cza 
sie 2.21.8 o 1,9 sek. lepszym od po­
przedniego rekordu należącego do 
Ewy Greckiej.

nał na 15:15. Przez następne kilka 
minut żadna ze stron nie mogła 
zdobyć zdecydowanej przewagi. 
Dopiero od 40 min. poznaniacy 
przejęli inicjatywę w swoje ręce. 
Raz po raz inicjując szybkie ataki 
strzelili pod rząd kilka bramek i 
objęli prowadzenie, którego nie 
oddali już do końca spotkania.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
Kuleczka 7, Olejniczak 5, Piotrow­
ski 5, Dybol 5, Kozłowski 4, Górny 
2, Baśkiewicz 1, Kamiński 1, Ja­
kubowski 1, dla Anilany: Krygier 
10, Jaroszczak 7, Murzynowski 4, 
Wrembel 4. (s) •

A oto pozostałe wyniki I ligi pił 
ki ręcznej: Gwardia (Op.) — AZS 
(Kr.) — 28:23 (14:13); Wybrzeże 
(Gd.) — Warszawianka — 24:18 
(11:9), Spójnia (Gd.) — AZS
(W-wa) — 22:16 (11:9), Wiarus 
(Szcz.) — Sparta (Kat.) 17:21 (8:10).

Poznań przygotowuje się do 
bokserskich Mistrzostw Polski

W związku z powierzeniem Poznańskiemu Okręgowemu Zwiąx. 
kowi Bokserskiemu organizacji XXXIX Indywidualnych Mistrzostw 
Bokserskich Polski seniorów w dniach 31. III—7. IV br. ukonstytu. 
ował się 14-osobowy Komitet Organizacyjny, na czele którego su­
nął Jerzy Tuszyński przewodniczący WKKFiT.
Przewodniczącym 10-osobowego 

Komitetu Wykonawczego jest wi­
ceprezes organizacyjny POZB — 
Bolesław Gajny a sekretarzem 
Irena Józefek. Ponadto pracują 
komisje: sportowa, nagród, zdro­
wia i propagandy.

Organizatorzy spodziewają się 
przybycia na mistrzostwa Polski 
około 220 zawodników z wszyst­
kich województw. Wraz z za­
wodnikami zjadą się licznie tre­
nerzy z Feliksem Stammem 1 Pa­
włem Szydłą na czele oraz liczni 
członkowie PZB. Będzie również 
duże grono dziennikarzy.

Badania lekarskie wszystkich 
zawodników, losowanie 1 konfe­
rencja techniczna odbędzie się 30 
bm. 31 marca rozpoczną się pierw­
sze walki eliminacyjne. Następne 
odbędą się w dniach 112 kwiet­
nia o godz. 11 1 18. 3 1 4 kwietnia 
odbędą się (od godz. 18) po 22 
walki ćwierćfinałowe. Piątek 5 
kwietnia będzie wolny od pojedyn 
ków. W tym dniu zakłady pracy, 
które patronować będą poszcze­
gólnym ekipom podejmować będą 
pięściarzy wraz z trenerami. Kie­
rownictwo zawodów oraz dzien­
nikarze podejmowani będą przez 
przedstawicieli miejscowych władz.

Półfinały (22 walki) odbędą się 
w sobotę 4. IV o godz. 18, a 11 
walk finałowych oglądać będzie­
my 7 bm. o godz. 11. Wszystkie 
spotkania odbędą się w hali MTP 
przy ul. Śniadeckich, odpowied­
nio przystosowanej do Imprezy, z 
ringiem ustawionym na środku 
hali.

Zbiorowe zamówienia na bilety 
można składać w sekretariacie 
POZB w Poznaniu przy ul. Wro­
cławskiej 5. (p)

Sukces bofcrowców 
LOT Poznań

Dobrze spisali się na mistrzo­
stwach bojerowych Polski — Ju­
niorów, reprezentanci poznańskie­
go LOK-u, zdobywając po raz 
trzeci drużynowe krajowe mi­
strzostwo. Tytuł ten zdobył! ju­
niorzy w klasie L. 8 po raz trze­
ci z rzędu.

Bohaterem w walce o tytuł mi­
strza Polski w klasie L. 8 był K. 
Witczak, który dwa ostatnie wy­
ścigi wygrał bezapelacyjnie. Jego 
kolega klubowy St. Sieronln zdo­
był w tej klasie brązowy medal.

(x)

Legia objęta 
prowadzenie

Zapaśnicy ekstraklasy zainau­
gurowali w dniu- wczorajszym 
spotkania w stylu klasycznym i 
wolnym. W Poznaniu rozegrano 
trzy mecze z udziałem mistrza 
Polski — Legli W-wa, wicemistrza 
Polski — Siły Mysłowice, benja- 
minka I ligi GKS Katowice i Unii 
Swarzędz.

Walki w stylu klasycznym sta­
ły na średnim poziomie. Ciekaw­
szych pojedynków było niewiele. 
Zawodnicy wykazali jeszcze nie 
najlepsze przygotowanie do ligo- 
wych rozgrywek.

GKS —Unia 5:3,75. Wyniki — na 
pierwszym miejscu GKS: Szcza- 
Jewskl przegrał z Sobczakiem, 
Hanusik pokonał Kamlńskiego, 
Dołgawicz — Witkowskiego, Dyn- 
dowieź przegrał z L. Plutą, To- 
mowski zwyciężył Skibińskiego, 
Bohur zremisował z Antkowia­
kiem, Turos przegrał z Włodar­
czykiem, a Blerła zwyciężył J. Phj 
tę.

Siła uległa Legli 1,5:6,5 pkt. Oto 
wyniki (na pierwszym miejsęu Si­
ła): Tałach przegrał do Bujaka, 
Maślarz nie rozstrzygnął spotka­
nia z Kamińskim, Sekuła uległ 
Kachelowi. Pojedynek Malinowskie 
go z Żuławnlkiem zakończył się 
remisowo. Przygoda oddał punkty 
Ostrowskiemu, wskutek dyskwali­
fikacji, Czardybor pokonany zo­
stał przez Dubickiego, remisowo 
skończyła się walka Stawowskle- 
go z Smolińskim. Sosnowski (L) 
otrzymał pkt. w. o. z powodu nie 
stawienia się Kwiecińskiego.

Legia — Unia 8:1,25. (Na pierw­
szych miejscach Legia): Bujak po 
konał Sobczaka, W. Kamiński 
przegrał do Wł. Kamlńskiego, Ka- 
chel pokonał Wanata, Żuławnik — 
L. Plutę, Ostrowski wygrał z 
Antkowiakiem, Smoliński z Pio­
trowskim, a Sosnowski z J. Plu­
tą. Prowadzenie objęła Legia.

(P)

JEŻD2CY STARTUJĄ 
POD GIEWONTEM

W drugim dniu ogólnopolskich 
zimowych zawodów Jeździeckich 
o puchar „Dziennika Polskiego” 
konkurs „młodych koni” wygrał 
Jacek Rosiński z LZS Bogusławi- 
ce na „Husi”. W konkursie „spe­
cjalnym z wyboru” triumfował 
Mirosław Szefer — WKS Podhala 
nin, na „Jurgisie”. Ostatni kon­
kurs dnia „zwykły” wygrał Józef 
Osiński — LKS Bogusławice, na 
„Ani”.

TEATRY

MARZEC 
17

Niedzielo

18 
Poniedziałek

Zbigniewa 
Cyryla

Słońce: 6.03—18.00

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ui”; NOWY — g. 19.30 „Lato”; 
OPERA — g. 19 „Tannhaeuser”; O- 
PERETKA — g. 19 „Mam’zelle Ni- 
touche”; MARCINEK — g. 11, 17 
„O Kasi co gąski zgubiła”.

W poniedziałek — nieczynne, 
TEATR NURT niedz i poniedz. 

g. 20 „Kwiaty zła” (w niedzielę 
premiera zamkn.).

KINA

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Wizyta star­
szej pani” (NRF 16 1.); g. 17.30, 20 
„Objazd” (bułg. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 . 20.15 i ponie­
działek od g 15.30 „Twarze na 
sprzedaż” (USA 18 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30 „Dwa złote colty” 
(USA 16 1.), g. 18 i 20.15 „Dowidze 
nia Charlie” (USA 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 9.30. 12.30 „Najwięk 
sze widowisko świata” (USA 11 1.), 
15.30, 18, 20.15 „Amerykańska żo­
na” (wł. 16 1.) i poniedz. od g. 
15.30; GONG — g. 10. 12 „Tygrysy 
na pokładzie” (radź. 7 1.), g. 16, 
18.15, 20.30 „Panie i panowie” (wł. 
16 1.); GRUNWALD — g. 12 „U- 
tracona korona” (bajki), g. 15, 17 
„Paryż — Warszawa bez wizy” 
(poi. 11 1.), g. 19.30 „Szczęście” 
(franc. 18 1.) i poniedz. g. 17. 19.30 
„Skarb bizantyjskiego kupca” (cze 
ski 14 1.); GWIAZDA — 11, 12 
„Czarodziejski pierścień” (bajki), 
g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Nie przysyłaj 
mi kwiatów” (USA 14 1.) i ponie­
działek g. 10.30, 13. 15.30 „Zalotnik” 
(franc. 14 1.). g. 18. 20.15 „Dwa pię 
tra szczęścia” (węg. 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „Powodzenia 
Cl^arlie” (franc. 14 1.). poniedz. 
nieczynne; KOSMOS — g. 18 
„Lampart” (włos. 16 1.); MALTA 
— g. 15 „Alarm w ZOO” (bajki) 
g. 16 „Szare kaczątko” (radź. 7 1.), 
g. 18, 20.15 „Kopciuszek w potrza­
sku” (franc. 16 1.) i poniedz. g. 
15.45, 18. 20.15 „Gładka skóra” 
(franc. 16 1.); MINIATURKA — g. 
14, 16.30, 19 „Dzwonnik z Notre 
Damę” (franc. 16 1.) i poniedz. 
nieczynne: OLIMPIA — g. 11.15 
Bajki „Brzydkie kaczątko”, g. 
12.30, 15. 17.30 1 poniedz. od g. 10 
„Gamoń” (franc. 14 1.), niedz. i 
noniedz. g. 20 „Dziesięciu małych 
Indian” fang. 16 1.): OSIEDLE — 
g. 15.45 „Hamida” (NRD 11 1.). 17.30 
„Cichy Don” ser. I i II (radź. 16 

1.) i poniedz. g. 18, 20 „Arcylokaj” 
(franc. 14 1.); PANCERNIAK — g.
11.30 „Pierwsza wyprawa” (bajki), 
g. 17.30 , 20 „Bicz Boży” (poi. 14 
1.) 1 poniedz. g. 17 „Chata wuja 
Toma” (NRF 14 1), g. 20 „Grobo­
wiec Ligei” (ang. 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 17.30, 20 1 poniedz. g. 15 
„Kiedy miłość była zbrodnią — 
Rassenchande” (poi. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Alek­
sander Newski” (radź. 12 1.) po­
niedziałek nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15. 17.30 , 20 „Ostatnie 
polowanie” (USA 14 1.); RUSAŁ­
KA — g. 14, 17, 20 „Jak zdobyto 
Dziki Zachód” (USA 14 1.), ponie­
działek nieczynne; SCALA — g. 
11, 16, 19 „Działa Navarony” (ang. 
14 1.). poniedz. g. 16 „Mocne ude­
rzenie” (poi. 14 1.), g. 18, 20 „U- 
cieczka w milczenie” (NRD 14 1.); 
TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.), g. 19.30 „Po 
piół i diament” (poi. 16 1.), ponie­
działek nieczynne; WARTA — g. 
10, 11, 12, 13 „Łakoma pszczółka” 
(bajki), g. 14, 18 „Winnetou” I i II 
ser. (Jugosł. 11 1.). poniedz. g. 10 
12.30, 15, 17.30 , 20 „Rancho w doli­
nie” (USA 16 1.); WCZASOWICZ 
Puszczykowo — g. 14.45 „Szóstka 
zdobywa świat” (bajki), g. 17 
„Tomcio Paluch” (USA 7 1.), g. 
19.15 „Po kruchym lodzie” (radź. 
16 1.), poniedz. nieczynne; WILDA 
— g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Old Su 
rehand” (jugosł.-niem. 11 1.);
WRZOS Luboń — g. 15 „Skąpani 
w ogniu” (nol. 14 1.), 17, 19.15 
„Amerykańska żona” (włoski 16 

noniedz. nieczynne: W^zos
Mosina — g. 15 „Ząb rekina” 
(radź. 12 1.). g. 17, 19.15 „Ostatni 
brzeg” (USA 14 1.), poniedz. nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Nowy Jork” wystawa świa 
towa cz. I.
MUZEA

NIEDZIELA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

10—14.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — do 19. III. 
nieczynne.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Pynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) - g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Woisko- 
wp (St Rynek) — e 10—15.

Wvrwn1»nla Poznania (Cytadela) 
— g. 11-17. I

Muzeum w Rogalinie — g. 10—M.
Muzeum w Gołuchowie — K. 

10—16.
W poniedziałek nieczynne.

NIEDZIELA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — „Motyw prahistoryczny w 
•* ■■r.rstwł* v 'hudobv-Wiśniew­

skiej” - g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Zb. Zlelonacklego ..W 
23 rocznice Wyzwolenia Poznania” 
- g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana I srebra rosyjskie” 
- g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) —
,1 krok w fotografii artystycz- 
nel” — g. 10—19 (do 18 bm.).

Pałac Kultury (Sala Marmuro- 
— Otrólnor-nidta Wysowa Fo­

tograficzna „One” — g. 10—18 (do 
20 om.): Salon Wystaw PK: wy­
stawa artysty-plastyka A. Przy- 
był-Kopczyńskiel — g. 10—18 (do 
20 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„5-lecie poznańskiego WAG-u" — 
Rzeźby J. Sarnowskiego z Zlelo- 
nel Góry — g. 10—18 (do 31 bm.).
r»V»l H7V

NIEDZIELA

Szpital Miejski im. Raszei (Mic­
kiewicza 2, tel. 472-51) — chirur­
gia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia (Wal 
ki Młodych 7, tel. 511-11) — okuli­
styka.

PONIEDZIAŁEK

Szpital Miejski Im. Strusia (in­
terna. chirurgia, okulistyka). Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — teł. 860-66; ooradv lekar- 
skfp teł 637-3’ •lin m Poznania; 
podstacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 
1 i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego 20) 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę: pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I uL Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66. dla 
powiatu poznańskiego.

Apteki: Ai. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 7.25 „W niedzielny pora­
nek”: 8.15 Dawne tańce polskie; 
8.30 Przekrój muz. tyg. w opr. B. 
Łosakiewicza; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Rad. Mag. Wojskowy; 10 Dla dzie 
ci w wieku przedszk.; 10.20 Gra 
Zesp. Akordeonistów T. Wesołow­
skiego: 10.30 Rad. Piosenka Mie­
siąca: 11 „Rozgł. Harcerska”: 11.40 
„Omnibusem po Estonii” J. Ku­
nickiego: 12.10 Gdański musical 
morski: 13.10 Gra Polska Kapela 
F. Dzierżanowskiego: 13.40 Nowo­
ści Próg, łll-go: 14.30 „w Jezio­
ranach” dow.; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tyg. przegląd wyd. między­

narodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr PoikTi. „Pan Damazy”; 17.30 
Popołudnie przy muz. balet. P. 
Czajkowskiego; 18 Wyniki Toto- 
Lotka oraz reg. gier liczb.; 18.05 
Montaż operetki; 19 Kabarecik re 
kiamowy; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20.31 „Matysiakowie” 
pow.; 21.01 Gra Ork. Tan. PR E. 
Czernego; 21.31 Ze”ó1 Dziewiątką; 
2?.01 Konc. Ork. PR St. Rachonla; 
23.15 Konc. muz. jazzowel: 23.35 
Recital fortep. T. Żmudzińskiego; 
0.10 Próg, nocny z Rozgł. PR w 
Krakowie.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Muz. poranna; 8 
Moskwa z mel. i piosenką słuch, 
polskim; 8.35 „Radioproblemy”; 
10 „Estrada poetycka” pt.: „Ty­
powa kasza”; 10.20 Nowe nagrania 
muz.; 10.45 Śpiewa Pozn. Chór 
Chłopięcy J. Kurczewskiego; 11 
„Wielkopolskie sonety regional­
ne” St. Helsztyńskiego; 12.10 „O 
czym mówią w świecie” aud. rad. 
koresp. zagranicznych; 12.30 Po­
ranek muz. operowej; 13.30 „Pro­
gram z dywanikiem”; 14.35 Zesp. 
Pieśni i Tańca: 15 Dla dzieci: „Siu 
chowisko dla Edytkl” 15.45 Wynt 
ki los. 566 PGL „Koziołki”: 15.46 
Gra Zesp. Herb Alperta; 16 Ka­
baret rad. w nrog. marcowym: 
16.3o Konc. chopinowski — Mauri 
zio Pollini — fortepian: 17.05 war 
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
1*.3O Rewia piosenek: 18 Wieczór 
lit.-muz.: „Muzvka z przymruże­
niem ucha”: 20.30 Wyniki los. „Ko 
ziolków”: 21.22 Muz. tan.; 22 Ogóln. 
wiad. snorŁ i wvuiki Toto-Lot 
ka: 2?.30 Niedzielne spotk. z mu- 
zvka: 23.29 Mel. przed północą.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 Mity 
greckie; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lihymnia nie całkiem serio; 18.20 
Pan od polskiego z Kantschule w 
Berlinie: 18.35 Sylwetka piosenka 
rza — Kyri Ambrus; 19 Parada o- 
sz.ustów: „Wariat i brylanty” — 
słuch.; 19.25 Mini-max — czyli mi 
nimum słowa, maksimum muzyki; 
20 Duet lirycz.rto-prozaiczny: „Oś­
rodek przygotowań”: 20.20 Muz. i 
film — „Noc generałów”; 20.40 
F. Liszt — II Rapsodia węgier­
ska; 20.50 Piosenki sprzed kamery; 
21.1# „Tło epoki” — hun\oreski S. 
Mrożka; 21.25 Powracajaca melo 
dyjka — „Sao Francisco”; 21.46 
Opera tyg. — G. Verdi: „Travia- 
ta”; 22.07/ Gwiazda siedmiu wie­
czorów — „The Animals”; 22.20 
Słowo i dźwięk; 23 Górskie kraj 
obrazy — Jalu Kurek; 23.35 „Mu­
zyka nocą” — konc. rozrywk.; 
23.50 Na dobranoc śpiewa L. Ale- 
xandria.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 
I: Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz 
(do g. 17); 7.45 „Radioproblemy” 
8.15 Słuchamy Ork. F. Chacksfiel 
da oraz G. Feyer’a — fortenian; 
8.29 „W Jezioranach” pow.: 9 Dla 
kl I i II: „Butelka się zbiła”; 9.20 
Konc. rozrywk. z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydg. PR; 10 „Lalka” pow.; 

10.20 „Z Europy do Azji”; 10.45 
„Sztuką jest walczyć” montaż K. 
Żebrowskiej 11 Dla kl. VII: „Wap 
no stare jak świat”; 11.25 „Polskie 
zesp. rozrywk.”; 12.10 „Konc. z po 
lonezem”; 13 Dla kl. III i IV: 
„Uczmy się śpiewać”; 13.20 Aud. 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”;
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Z gawęda > pieśnią przez kraj”; 
14.20 Studenci Państ. Wyż. Szk. 
Muz. w W-wie w studio Polskiego 
Radia; 15.05 Z życia ZSRR; 15.30 
Dla dzieci star.: „Wszystko ina­
czej” pow.; 16 „Popołudnie z mło 
dością”; 18 Konc. „Na żołnierskiej 
estradzie muz.”; 18.40 Muz. i Aktu 
alności; 19.05 „z księgarskiej la­
dy”; 19.17 „Uwaga — niewypały”;
19.20 Uniwersytet Radiowy — Na 
ukowcy rolnikom; 19.40 Z nagrań 
Nathana Milstoina — skrzypce;
20.25 „wojsko — strategia i obron 
ność”; 20.41 Grają znane ork. roz­
rywkowe; 21.16 Mel. krajów tro­
pikalnych; 21.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 22 „Okrągły stół” dys­
kusja o polskim modelu kon­
sumpcyjnym; 22.30 Rewia piose­
nek; 23.15 Aud.: „Utwory forte­
pianowe J. Brahmsa” 23.44 W. A. 
Mozart: Serenada; 0.10 Próg, noc 
ny z Rozgł. PR w Gdańsku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 3.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.48 Muz. w wyk. Po­
znańskiej Piętnastki Rad.; 8.35 
„Fala 56”; 8.45 Poranna mozaika 
mel. rozrywk.; 9,35 Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy O.I.R.T.: 
„Nauka w służbie pokoju”, wy­
kład pt. „Lecznictwo uzdrowisko­
we w Rumunii”; 9.55 Tańce symf.; 
10.25 „Idiotka” opow. B. Loebla; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Sniewa „SląsM” 13.25 „Skargi mę 
żów” fragm. opow. W. 2ukrow- 
skiego; 13.45 Franc. muz. operowa; 
14.20 Rvtmy południa: 14.40 „Przy 
gody Wernera Holta” — fragm.; 
15 Włoskie canto; 15.30 Polska mu 
zyka lud.; 15.45 „Nowości histo­
ryczne — magazyn E. Bojarskiej; 
17.15 And. oświatowa U. Lipiń­
skiej: 17.25 Poniedzielne remanen 
ty sport. E. Pacholskiego: 17.30 
Pozn. konc. życzeń; 18.10 „Na sce 
nie i poza scena” — aktualn/ te­
atralne; 18.30 Uniwersytet Radio­
wy: „Cywilizacja wsiada do sa­
mochodu” — „Wehikuł ze stu 
przemysłów” fel.; 18.45 Podst. 
kurs j. rosyjs.: 19.05 Wieczór H- 
teracko-muz.; 19.07 Jazz od fron 
tu i od kuchni: 19.30 „'Kroki we 
mgle”... — „Wizytówka” pnow.; 
19.53 Znane utwory, nieznani wy 
komwcy; 20.25 Transm. publiczne 
go Konc. ze studia Radia Duńskie 
go w Kopenhadze; 23 Muz roz­
rywkowa; 23.15 „Ambicje i star­
ty” — aud. studencka; 23.30 Gra 
Zesp. Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30, 12.05, 16. 19, 21,40, 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto iu 
bi; 17.30 „Mity greckie”: 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem przez świat, 18.05 
Tydzień na UKF-ie; 18.20 Aglae — 
— gawęda L. Kaltenhergha; 18.30 
R. Wasehko i jego płyty — Sa­

molot Jeffersona; 19 Co wieczór 
powieść: „Hrabia Monte Christo”; 
19.30 Gabor Szabo — poeta jazzo­
wej gitary; 19.45 1:1 — o sporcie 
rozmawiała B. Tomaszewski i St. 
Wysocki; 20 „Pieśni nieba 1 zie­
mi”; 20.20 Almanach magistra Mo 
la; 20.35 Muz. z jednej płyty — 
Trini Lopez; 21 Kalejdoskop Posej 
dona; 21.20 „Chłopcy z plaży” śpię 
waja o dziewczętach; 21.45 Opera 
tygodnia — G. Gershwin’ „Porgy 
i Bess”; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zesp. „Herb Al- 
pert’a”; 22.15 Nie czytaliście, to 
posłuchajcie; 22.35 Preludia i f«Sl 
z I-go Zeszytu Das Wohłtempe- 
rierte KIavier Bacha; 23 „Górskie 
krajobrazy”; 23.65 „Muzyka nocą” 
— konc.

TELEWIZJA

NIEDZIELA! 9.«5 — TV Kurt 
Rolniczy — „Pogłówne nawoże­
nie zbóż ozimych; 10.20 — Przypo­
minamy - radzimy; 10.35 — Wy- 
cinanki; 10.55 — Reklama; 11 " 
„Zielona kareta” — fab. t*101 
radź.; 12.35 — Wiad. dziennika; 
12.45 — „Prom” — koncert symf- 
w wyk. Ork. Państw. Filharmonii 
w Poznaniu pod dyr. Z. Szostak*; 
13.30 — „Zanim nastał kryzys” — 
„W starym kinie”; 14.30 — Mał­
żeństwo Vidocqa” — film t ser" 
„Uciekinier”; 15 — Dla dzieci •“ 
Krakowski Teatr Baśni — 
KrzemieniewskieJ — „O wiośnie 
i młynarzu Sylwestrze”; !*•“ 
„Przemiany”; 16.20 — „Spiżowe 
metryki” — z cyklu: ubodzie 
zdarzenia”; 16.40 — Teatr Koneni 
Współczesnej” — A. Malarczyk ■“ 
„Próba generalna”; 17.40 — 
portaż spod piramid” cz. II * eT* 
klu: „Piórkiem i węglem”; 18 “ 
Spotkanie z pisarzem — T. Faf 
nicki; 18.25-19-10 „Przedstawia­
my” — piosenki z Holandii; 1*» 
— Dobranoc i dziennik;
„Trzej złodzieje” — fab- 
franc.; 21.45 — Niedziela sport-

PONIEDZIAŁEK: 15.45—l®-1®.
Politechnika TV —
ka II rok. „Przebiegi ohr*s<Lav. 
zmienne i ich wielkości 
terystyczne”; 1645 - 
TV — Elektrotechnika « T 
„Wektorowa interpretacja PT _ 
biegów sinusoidalnych”: l’.*"..^ 
Wiad. dziennika: 17 — ^^.^.„ełi 
kino „Ptyś”; 17.20 — Dla ro „„ed 
widzów „Zrób to sam” , _ 
kamerami A. Słodowy: 1 • om 
„Na zdrowie”: 17.55 — „Ze ■ _
nień kinomana”; 18.10 — —
magazyn ponul.-naukowy;
Reklama: 18.45—19.10 — JS4»
— miesięcznik konsumen a- 
-mo - 
zyn wokkow: 19.?o ■
i dziennik: 20.05 — Teatr 
„Pr-es^ło nie u-ineło^,-" / • __
nogo. Reż Zh. Krźmmsk'- Z1‘ 
Kino Krótkich Filmów: ono-
„Odra i Dunaj” — nro^r.
micznv: ?2.10 - nr'e-n’k 
Politechnika (-owtó—eniei-

TV zastrzega prawo zmla® 
programie.
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